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W fit
f ' F N  A  P f  ' V ' f M p P A T Y *  Miesięcinie z odnoszeniem 
^ L n f l  1 1 i L A V r i l  I .  do domu hib s przesyłką po-
*stową 2 złote. — — Cena pojedyńczego nnim«ra i© groazy.
S t n t o  esekow e w Pocz tow ej K ssie  O szczędnościow ej Nr. 307.955   _
Stedsktor przyjmuje codz iennn ie  od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ei.

R e d a k c j a  I A d m l a i s t r a c j a :  
C s ę s t© e h ® w a ,  o ! .  P . M ® r |i  32 .

Telełffl© 22-00 , 
H a d o m s K o ,  C z ę s t o c h o w s k a  9 .

r p N Y  O f r T O ^ y F N *  Za wiersz milimetrowy p rzed  teks tem 
V E . F 1  I  U U4-U O Z.cn. 40 gr_ w  tekście ,  ze teks tem  I n a d .-
s tanę  30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. N ajtańsze  ogłoszeni* 
drobne  zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej .  Ogłoszenia skoś­
ne, fantazyjne, tabe la ryczne  i b ilansowe o 50 proc. d roższe . — — —

Wojna w Abisynii rozgorzała na dobre.
Zwycięska ofensywa Abisyńczyków. Pod murami Makalle. 

Walki w prowincjach Tembien i Tigre.
Ofensywa ahlsyńskss 

rozszerza się.
A D D IS  A B E B A . N a ta r c i e  w o jsk  a b i ­

s y ń s k ic h  n a  f r o n c i e  p ó łn o c n y m  r o z s z e ­
rz a  s ię  z z a c h o d u  n a  w s c h ó d ,  o d  r z e k i  
T a k a z z e  w k ie ru n k u  n a  A d u ę  i M a k a ile .

W A d d is  A b e b ie  s p o d z ie w a ją  s ię ,  że  
w o js k o m  a b i s y ń s k im  u d a  s i ę  o d e b r a ć  
s p o w r o te m  p r o w in c ję  T e m b ie n ,  a  m o ż e  
n a w e t  ś w ię t e  m ia s to  A k su m  i M a k a l le .  
O d c ię c i e  te g o  o s t a tn i e g o  m i a s t a  o d  t y ­
łó w  w ło sk ic h  j e s t  b a r d z o  m o ż l iw e .

S t r a ty  p o n ie s io n e  p r z e z  o b ie  s t r o n y  
w o s t a t n i c h  w a lk a c h  s ą  p o w a ż n e .  W ł o ­
si m ie l i  p o z o s ta w ić  n a  z d o b y ty c h  p r z e z  
A b isy ń c z y k ó w  t e r e n a c h  cz o łg i ,  d z ia łk a ,  
c i ę ż k ie  k a ra b in y  m a s z y n o w e  1 d u ż o  a* 
m u n ic j i .

A D D IS  A BEBA . K o n t r o fe n s y w a  w ło s  
ka  w p ro w in c j i  T e m b ie n ,  w s p o m a g a n a  
p r z e z  esrtylerję, c z o łg i  i lo tn ic tw o ,  po 
c ię ż k ic h  w a lk a c h  z o s t a ł a  o d p a r t a  z w is i  
k ie m i  s t r a t a m i  po  o b u  s t r o n a c h .  W ło s i  
c o fa ją  s i ę  na  p ó łn o c n y - w s c h ó d  w k ie ­
r u n k u  A bbi A ddi N a  po lu  b i tw y  p o z o ­
s ta w il i  22  z a b i ty c h  o f ic e ró w ,  k tó ry c h  
A b isy ń c zy c y  p o c h o w a l i  z h o n o r a m i  woj- 
s k o w e m i .

W  r ę c e  A b isy ń c zy k ó w  w p a d ło  7 d z ia  
ł e k  g ó r s k ic h ,  12 c ię ż k ic h  k a r a b in ó w  m a  
s z y n o w y c h  z a m u n ic j ą  o ra z  k i lk a s e t  je ń  
ców . S p e c ja ln y m  r o z k a z e m  c e s a r z  n a k a  
z a ł  lu d z k ie  t r a k to w a n ie  je ń c ó w  i n a ty c h  
m ia s to w e  o d s ta w ia n ie  ic h  d o  w y ż sz y c h  
d o w ó d z tw  za  n a g ro d ą .  N a jm n ie j s z e  p rze  
w in ie n ia  k a r a n e  b ę d ą  j a k n a js u ro w ie j ,  k ią  
tw ą  k o ś c ie ln ą  i k o n f isk a tą  z ie m i .  Z a  ś c i  
s ł e  w y k o n a n ie  r o z k a z u  o d p o w ia d a ją  g ło  
w ą d o w ó d c y .

Ahbi-Aefdi odebrane.
L O N D Y N . W i a d o m o ś ć  o z d o b y c iu  

p r z e z  A b isy ń c zy k ó w  g łó w n e g o  m ia s ta  
p ro w in c j i  T e m b ie n ,  p o tw ie rd z i ła  s ię .  
Ź r ó d ł a  f ra n c u s k ie ,  d o n o s z ą c  o  te j  b i ­
tw ie ,  s to c z o n e j  p r z e z  w o jsk a  d e d ż a k a  
A y e lu  z W ło c h a m i ,  d o d a ją ,  ż e  z a c i e k ły  
b ó j ,  z a k o ń c z o n y  z d o b y c ie m  p rz e z  A b i ­
sy ń c zy k ó w  Addi A bbi,  t r w a ł  p r z e z  d w a  
dn i,  p rz y c z e m  n a d e s ł a n e  posiłk i  w ło sk ie  
n ie  m o g ły  o p a n o w a ć  sy tu a c j i  i pod  n a -  
p o r e m  w o jsk  a b i s y ń s k ic h  c o f n ę ły  s ię .

Ź r ó d ł a  n ie m ie c k ie ,  p o tw ie r d z a ją c  r e ­
la c ję  o te j  b i tw ie ,  d o n o s z ą ,  ż e  po te j  
b i tw ie  r o z g o r z a ła  na  ty m  o d c in k u  z n o ­
w u  k rw a w a  w alk a .  A b isy ń c z y c y  i w te j  
b i tw ie  w yszli  z w y c ię s k o ,  p o s u w a ją c  s i ę  
n a p r z ó d  w k ie ru n k u  p ó łn o c n y m  i p ó łn o -  
c o - z a c h o d n im .

S t r a ty  po  o b u  s t r o n a c h  s ą  z n a c z n e .
D o  n ie w o l i  d o s t a ło  s i ę  o k o ło  20  o f i ­

c e r ó w  w ło s k ic h  i k i lk u s e t  a s k a r i s ó w .  
A b isy ń c z y c y  zdoby li  p o z a te m  w ie le  s p r z ę  
tu  w o jen n e g o .

- Ras Kassa i rasS&yum  
pod murami Makalle.

LO N D Y N  W  T s m b i e n i e  d z i a ł a j ą  woj 
s k a  r a s a  K assy ,  z n a jd u ją c e  s i ę  n a  p o łu  
d n ie  o d  M a k a l le  i w o jsk a  r a s a  S e y u m a  
—  n a  z a c h ó d  o d  M akalle .  O b ie  t e  a r -  
m je  p o s u w a ją  s i ę  w p ra w d z ie  pow oli ,  a le  
n a  s z e r o k im  f ro n c ie ,  n a p r z ó d ,  z b l i ż a j ą c  
s ię  c o r a z  b a r d z ie j  do  M aka l le .

W alki,  s to c z o n e  w ty g o d n iu  ś w ią t e ć z  
n y m  na ty m  f ro n c ie  by ły  b a r d z o  k r w a ­
w e .  W o b e c  b ra k u  p o m o c y  s a n i t a r n e j  s e t  
ki r a n n y c h  u m ie r a ją  n a  p o lu  b i tw y  o d  
ra n .

D E S S I E  W  p ro w in c j i  S c i r e  A b isy ń ­
czycy  p o s u n ę l i  s ię  n a p r z ó d .  S tw ie r d z i l i

p r z y te m ,  że  W łos i  o p u s z c z a ją c  E n d a s i la  
si sp a l i l i  w te rn  m ia s t e c z k u  k ilka  k o ś ­
c io łó w .

Na południu spokój.
N a f ro n c ie  p o łu d n io w y m  p a n u je  s p o ­

kó j.  N a  o d c in k u  O g a d e n u  n a leż y  sp o d z ie  
w a ć  s ię  w n a jb l iż szy c h  d n ia c h  o fe n sy w y  
a b isy ń sk ie j

D z ie ń  u b ie g ły  o b f i to w a ł  w o p e r a c je  
lo tn ic z e .

S a m o lo ty  w ło sk ie  a t a k o w a ł y  s z e r e g  
m ie j s c o w o ś c i  a b i sy ń sk ic h ,  n ie  w y rz ą d z a  
ją c  j e d n a k  w ię k s z y c h  s z k ó d .  P o z a t e m  
lo tn ic y  w ło sc y  d o k o n y w a l i  lo tó w  w yw ia­
d o w c z y c h ,  c o  św ia d cz y ,  iż w n a j b l i ż ­
sz y m  c z a s i e  s p o d z ie w a ć  s i ę  na leży  d a l ­
s z e g o  r o z w o ju  o p e ra cy j  w o je n n y c h .

HARRAR. J e d e n  z t r z e c h  s a m o lo tó w  
w ło sk ic h ,  d o k o n y w u ją ó y c h  w yw iadów  n a d  
D a g g a h b u r ,  m u s i a ł  l ą d o w a ć  z b r a k u  b e n  
zyny. A bisyńczycy  z a g a r n ę l i  s a m o lo t  i 
z a s t r z e l i l i  p i lo ta .  D w aj inn i  w o jskow i,  
k tó rzy  z n a jd o w a l i  s ię  w sa m o lo c ie ,  z d o ­
ła l i  u c i e c  i ukryw ali  s ię  d o  n a s t ę p n e g o  
d n ia ,  k ied y  z n a le z io n o  Ich  i w z ię to  do  
n iew o l i .  S a m o lo t  w d o ś ć  d o b r y m  s t a n i e  
o d e s ła n o  do  D żidż igg i.

Ofensywa wojsk abisyńskich  
w  prowincji Tigre.

W alki w p ro w in c j i  T ig r e  s tw a rz a ją  
w ra ż e n ie ,  że  w o jn a  r o z g o r z a ła  n a  d o b r e  
A ta k i  a b i s y ń s k ie  n a  c a ły m  f ro n c ie  T ig re  
n a leż y  u w a ż a ć  za  d o n io s ł e  w y d a r z e n ie  
p o d  w z g lę d e m  m il i ta rn y m .  N a z a s a d z ie  
o s t a tn i c h  d o n ie s ie ń ,  s y tu a c j a  p r z e d s t a ­
w ia  s ię  jak  n a s t ę p u j e .

U g ru p o w a n ie  w o jsk  a b i sy ń sk ic h  s tw a  
rze  w r a ż e n ie  u s i ło w a n ia  o k r ą ż e n ia  M a­
k a l le  i o d c i ę c ia  te j  w y s u n ię te j  pozyc ji  
w ło sk ie j .

O fic ja lny  k o m u n ik a t  eb isy ń sk i  d o n o s i  
o w sp ó ln e j  ak c j i ,  z a k r o jo n e j  n a  w ie lką  
s k a lę  p rz e z  r a s ó w  M u lu g e ta ,  S e j u m a  i

K assa  w  c e lu  p o p a r c ia  a k c j i ,  r o z p o c z ę ­
te j  10 dn i t e m u  p r z e z  s t r a ż e  p r z e d n ie ,  
b ę d ą c e  p o d  r o z k a z a m i  d e d ż a s a  H a je lu ,  
d e ż a s a  H a j lu  K a b e d a  i d e d ż a s a  K assa  
S e b a r t a .  C e le m  te j  ak ć j i  m a  być  j e d n o ­
c z e s n y  a t a k  n a  w o js k a  w ło s k ie  od  c z o ła  
i z o b u  s k r z y d e ł .  P o d s t a w ą  o p e r a c y jn ą  
ak c j i  j e s t  m ie j s c o w o ś ć  Q u o r a m  w  p o ­
b l iż u  je z io ra  A ch e n g u i .  g d z ie  z a in s t a lo ­
w a ł  s ię  a b isy ń sk i  s z t a b  g e n e ra ln y .

Włosi fartyfikują sw oje  
pozycje.

W IE D E Ń . C e le m  o c h r o n y  le w e g o  
s k r z y d ła  f r o n tu  O g a d e n ,  o to c zy l i  W łosi ,  
c a ły  o b s z a r  na  p o łu d n io w y  z a c h ó d  od  
D o lo  p i e r ś c i e n i e m  z d r u tu  k o lc z a s te g o  
c ią g n ą c y m  s ię  n a  p r z e s t r z e n i  5 4  km .  p o ­
m ię d z y  r z e k a m i  J u b a  i P a r m a .

T o  z a r z ą d z e n i e  w ło s k ie  p o k r z y ż o w a ­
ło  c a łk o w ic ie  p lan y  r a s a  D e s t y ,  k tó ry  
z a m i e r z a ł  z a a t a k o w a ć  t ę  c z ę ś ć  f r o n tu  
w ło sk ie g o  ju ż  w d n ia c h  n a jb l iż s z y c h .

C a ły  t e n  p ie r ś c ie ń  d r u tó w  k o lć za -  
s ty ć h  u fo r ty f ik o w a n y  j e s t  w ie lk ą  i lo ś c ią  
c ię ż k ic h  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  i l e k ­
k ic h  d z ia ł .

Warunki pokojowe negusa.
A D D IS  A B E B A . C e s a r z  H a ile  S e ­

la s s ie  s f o r m u ło w a ł  n a s t ę p u j ą c e  w aru n k i ,  
na  ja k ic h  A b isy n ja  g o to w a  j e s t  z a w r z e ć  
pokó j:  ! )  C a łk o w i ta  e w a k u a c ja  te ry to r -  
jów , o k u p o w a n y c h  p r z e z  w o js k a  w ło sk ie ,  
2 )  w y n ła ta  o d s z k o d o w a n ia  p r z e z  W ło ­
chy ,  3 )  u z n a n ia  A b isyń ji  ja k o  p a ń s tw a  
s u w e r e n n o g o ,  4 )  d e m a r k a c j a  g r a n i c  m ię  
d zy  A b isy n ją  i k o lo n ja m i  w ło sk ie m i  
p r z e z  k o m is ję  m ię d z y n a ro d o w ą ,  w y z n a ­
c z o n ą  p r z e z  Ligę N aro d ó w ,  5 )  A b isy n ja  
z g a d z a  s ię  na  m ia n o w a n ie  d o r a d c ó w  z a ­
g r a n ic z n y c h  d la  s p r a w  g o s p o d a rc z y c h ,  
f in a n s o w y c h  i a d m in i s t r a c y jn y c h  p o d  
w a r u n k ie m ,  że  o b y w a te le  w ło sc y  n ie  b ę ­
d ą  sp ra w o w a l i  ty c h  fu n k c y j .

Rusini występują
przeciw separatystom ukraińskim.

LW Ó W  —  D o ro c zn y  z j a z d  S t a r o r u -  
s in ó w  o d b y ł  s i ę  w e  L w o w ie  p rzy  u d z i a ­
le 3 9 4  ch  d e le g a tó w ,  w te rn  261 z p ro ­
w incji  W u c h w a lo n y c h  r e z o lu c j a c h  p o d ­
k r e ś lo n o  lo ja ln o ść  w o b e c  P a ń s tw a  i R zą 
d u  c r a z  n e g a ty w n y  s to s u n e k  d o  u k ra  
iń sk ie g o  s e p a r a ty z m u  W p u n k c ie  3  im  
r e z o lu c j i  z j a z d  s tw ie r d z a ,  że  w o b e c  
k o m p r o m is u  z U k ra iń c a m i ,  t e g o r o c z n e  
w ybory  n ie  d a ły  ru s k ie j  lu d n o ś c i  p r z e d ­
s ta w ic i e l s tw a  w S e jm ie ,  a p o s ło w ie  u- 
k ra iń sc y  n ie  p o s ia d a ją  p ra w a  r e p r e z e n ­

to w a n ia  lu d n o ś c i  ru sk ie j ,  n ie  u w a ż a ją c e j  
s ię  za  U k ra iń c ó w .

W d a l s z y m  c i ą g u  z j a z d  p r o t e s t u j e  
p r z e c iw k o  u k r a tn i z a t o r s k i e j  p o l i t y c e  C e r ­
kwi g r e c k o  k a to l ic k ie j ,  p r z e c iw k o  inno­
w a c jo m  w p ro w a d z o n y m  w c e rk w i z e  
s z k o d ą  d la  c e r k ie w n e j  t r a d y c j i  i d o m a ­
ga s ię  u tw o r z e n ia  o d d z i e ln e g o  k o n sy -  
s to r ju m  w ra z  z s e m in a r ju m  d la  ty c h  
para f i j ,  k t ó r e  n ie  z g a d z a j ą  s ię  z uk ra -  
i n iz a to r s k ą  p o l i ty k ą  w  c e rk w i  i d ą ż ą  d o  
w y d z ie le n ia  ic h  w s k ła d  o d d z i e ln e j  d je -  
ce z j i .

Francja uniknęła przesilenia rządowego.
Rząd Lavala ocalał.

PARYŻ. —  S o b o tn i e  p o s ie d z e n ie  iz­
by d e p u to w a n y c h  p o ś w ię c o n e  b y ło  k ry ­
ty c e  r z ą d u  Lava la .

O b ra d y  p a r l a m e n t a r n e  to c z y ły  s ię  
w ś ró d  w ie lk iego  n a p ię c ia .  W k ró tk ic h  
p r z e rw a c h  w o b r a d a c h  p le n u m  n a r a d z a ­
ły  s ię  p o s z c z e g ó ln e  g ru p y  p o l i ty c z n e .  
Do o s ta tn ie j  c h w il i  n ie  m o ż n a  było  p rze  
w id y w a ć  w yniku  d e b a t y  p a r l a m e n t a r n e j ,  
w o b e c  ró żn ic y  o p in j i  w ś r ó d  frakcy j.  N a j ­
w ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  b u d z i ło ,  jak  
zw y k le ,  s ta n o w is k o  r a d y k a łó w .

P r z e w a ż a ją c a  w ię k s z o ś ć  d e p u t o w a ­
n y c h  r a d y k a ln y c h  ty m  r a z e m  z d e c y d o ­
w a n a  b y ła  g ło s e w e ć  p rz e c iw  rz ą d o w i ,  
po  d łu g ic h  je d n a k  o b r a d a c h  r a d y k a ło w ie  
z d e c y d o w a l i  o d d a ć  sw e  g ło s y  za  r z ą d e m  

P o  w z n o w ie n iu  p o s ie d z e n ia  w s z e d ł  
n a  t r y b u n ę  p r e m je r  L aval o ś w ia d c z a ją c ,  
że  p o  w y s łu c h a n iu  k ry tyk i p o d  jego  a- 
d r e s e m ,  z a p y ta ł  s u m i e n ia ,  j a k ą  z b r o d ­
n ię  p o p e łn i ł  p rz e c iw k o  p o k o jo w i i w ł a ­
s n e m u  k ra jo w i.

„ Z a p y tu ją  m n ie  czy z o s t a n ę  w ie rny

p a k to w i  Ligi N a ro d ó w ,  p o w ta r z a m  z a ­
t e m  d e k l a r a c j ą ,  z ło ż o n ą  w G e n e w ie  13 
w r z e ś n i a  b. ro k u ,  w k tó re j  F r a n c j a  p o ­
t w ie r d z a ,  ż e  p a k t  Ligi N a r o d ó w  p o z o s t a ­
je  p r a w e m  m ię d z y n e r o d e w e m ,  n a  k tó -  
r e m  o p ie ra  c a ł ą  sw ą  po li tykę .  P r z e d  
k o n f l ik te m  m ó g łb y m  n ic  n ie  r o b i ć  i n a ­
ś la d o w a łb y m  p o d  ty m  w z g lę d e m  w ięk  
s z o ś ć  c z ło n k ó w  R a d y  Ligi N a r o d ó w .  J e ­
d n ak ,  p o c z ą w s z y  o d  10 w rz e ś n ia  p r o w a ­
d z i l i ś m y  z H o a r e 'm  ro z m o w y ,  n ie  o c z e ­
k u ją c  o f ic j a ln e g o  z e b r a n i a  R a d y  Ligi, w 
d u c h u  ś c i s ł e j  w sp ó łp r a c y .  N a t y c h m i a s t  
o s ią g n ę l i ś m y  z g o d ę  c o  d o  te g o  że  n a ­
leży u n ik n ą ć  w s z e lk ic h  z a r z ą d z e ń ,  k tó r e  
m o g ły b y  d o p r o w a d z i ć  d o  w ojny. Z b a d a ­
liśm y, ja k ie g o  r o d z a ju  s a n k c je  m o ż n a  
z a s to s o w a ć .  P o d c z a s  n a r a d  p a n o w a ła  
c a łk o w i t a  zg o d a .

N a s t ę p n ie  L aval o m ó w i ł  c a ł o k s z t a ł t  
p o l i ty k i  z a g r a n ic z n e j  F ra n c j i ,  p o c z e m  
n a s tą p i ło  g ło s o w a n ie  n a d  w n io s k ie m  o 
v o tu m  z a u f a n ia  d la  r z ą d u ,  z g ło s z o n y c h  
p rz e z  d e p u t o w a n y c h  C h a p p e d e la i n e ,  D a-  
r ia c  i T h e i l i e r .

W i ę k s z o ś c i ą  3 0 4  p r z e c iw  261 v o ­
tu m  z a u f a n ia  d la  r z ą d u  L ava la  u c h w a ­
lono .

Mjr. Lepecki szefem  gabinetu  
premjera.

W A R S Z A W A . P. p r e m j e r  M ie c z y ­
s ła w  B. L e p e c k i ,  w  c i ą g u  p i ę c i u  la t  o- 
s t a t n i c h  a d j u t a n t  M a rs z a łk a  P i ł s u d s k i e  
g o  i w ra z  z p u łk .  W o y c z y ń s k im  t o w a ­
rzy sz  J e g o  p o d r ó ż y  z a g r a n i c z n y c h ,  p r z e  
c h o d z i  d o  s ł u ż b y  c y w i ln e j .  W  n a j b l i ż ­
s z y c h  d p i a c h  p. m j r .  L e p e c ^ ^ ^ r s  
s t a n o w i s k o  s z e f a  g a b i n e t u  ' " ‘ r a ­
d y  m in i s t r ó w .

Konferencja rektorów.
W A R SZA W A . R e k to r a ty  w y ższ y ch  

u c z e lń  o t r z y m a ły  p i s m a  M in i s t e r s tw a  O - 
św ia ty  o  z w o ła n iu  k o n f e r e n c j i  r e k to r ó w  
n a  d z i e ń  1 i 2 s ty c z n ia .

W k o n f e r e n c j i  t e j  w e ź m ie  u d z i a ł  o- 
g ó ł e m  13 r e k to r ó w  s z k ó ł  a k a d e m ic k ic h .

W c z a s ie  o b r a d ,  k tó r e  to c z y ć  s ię  b ę  
d ą  p o d  o s o b i s t e m  p r z e w o d n i c tw e m  p. 
m in i s t r a  p re f .  S w ię to s ł a w s k ie g o ,  o m ó ­
w io n e  b ę d ą  l ic z n e  a k t u a ln e  sp ra w y ,  d o ­
ty c z ą c e  w y ż sz y c h  u c z e l ń ,  jak: w y so k o ść  
c z e s n e g o  i o p ł a t  e g z a m in a c y jn y c h  i za -  
z e w n ie n i e  s p o k o ju  p o d c z a s  w y k ła d ó w  I tp .

Posiedzenie komisji spraw  
zagranicznych Sejmu.

W A R SZ A W A . N a  d z i e ń  8 m y  s ty c z n ia  
o g o d z .  11 p r z e d  p o łu d n ie m  w y z n a c z o ­
n e  z o s t a ł o  p o s ie d z e n ie  k o m is j i  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  S e j m u .  N a p o r z ą d k u  d z i e ń  
n y m  z n a jd u ją  s ię  4  p r o j e k t y  u s ta w  o 
r a ty f ik e c j i  u m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h .

W k o la c h  p o l i ty c z n y c h  u t r z y m u ją ,  
że  n a  te rn  p o s ie d z e n iu  m in i s te r  sp ra w  
z a g r a n ic z n y c h  J. B e c k  w ygłos i  ex p o se  
z a p o w ie d z ia n e  p r z e d  ś w ię ta m i .

Zofja Nałkowska laureatką 
Państwowej Nagrody Literackiej

W A R S Z A W A . W c z o r a j  o d b y ło  s ię  
p o s i e d z e n i e  s ą d u  k o n k u r s o w e g o  n a g r o  
d y  l i t e r a c k ie j  m i n i s t r a  W . R. i O. P . ,  
P o  u c h w a l e n i u  r e g u l a m i n u  i o b r a n i u  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  w o s o b i e  A n d r z e j a  
S t r u g a ,  z g ł o s z o n o  k a n d y d a t u r y :  M arji  
J a s n o r z e w s k i e j ,  Z o f j i  N a łk o w s k i e j ,  K a ­
z i m ie r z a  W i e r z y ń s k i e g o  i J ó z e f a  W it t -  
l in a .

P o  d y s k u s j i  s ą d  u c h w a l i ł  j e d n o g ł o ś ­
n ie  p r z y z n a ć  n a g r o d ę  Zofji N a łk o w s k ie j  
za c a ł o k s z t a ł t  d z i a ł a ln o ś c i  p i s a r s k ie j ,  
z e  s z c z e g ó l n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  je j  
d z ie ł  o s t a tn i c h  w  z a k r e s i e  d r a m a t u  i 
p o w ie ś c i .  N a g r o d a  w y n o s i  zł. 5000 .

U c h w a ł a  s ą d u  p o d l e g a  z a t w i e r d z e ­
n iu  m i n i s t r a  W . R. i O .  P.
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Niemcy i  Polski 
w ysra ją  masło do Rzeszy
W A R S Z A W A .  W  o s t a t n i c h  t y g o d ­

n i a c h  z a o b s e r w o w a n y  z o s ta i  z n a c z n y  
w z r o s t  d r o b n y c h  p r z e s y ł e k  p o c z t o w y c h  
d o  N i e m i e c .

S ą  t o  p r z e w a ż n i e  p r ze sy łk i ,  z a w i e ­
r a j ą c e  m a s ł o  i t ł u s zc ze ,  k t ó r e  w y s y ł a ­
n e  s ą  p r ze z  N i e m c ó w  z a m i e s z k a ł y c h  
n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  i w w o j e w ó d z t w a c h  
p o m o r s k i c h  i p o z n a ń s k i c h  d o  i ch k r e w  
n y c h  w Rzeszy.

Posadki w radach nadzorczych 
zaczyoafą być niebezpieczne.

W e d ł u g  p r z e p i s ó w  n o w e j  o rdynaf i j i  
p o d a t k o w e j  c z ło n k o w ie  r a d  n a d z o r c z y c h ,  
k o n c e r n ó w  i p r z e d s i ę b i o r s t w  o d p o w i a ­
d a j ą  so l i d a rn ie  za  po d a t k i  s w y c h  p r z e d ­
s i ę b io r s t w .

P r z e d  k i lku  d n ia m i  w ł a d z e  s k a r b o w e  
z r o b i ł y  po r a z  p ie rws zy  u ż y t e k  z powy ż  
s z y c h  p r zep i só w .

Członkowi® r a d  n a d z o r c z y c h  w ie l k ic h  
k o n c e r n ó w  p r z e m y s ł o w y c h  o t r z y m a l i  w e ­
z w a n i e  d o  z a p ł a c e n i a  o lb r z y m ic h  n a l e ż ­
n o ś c i  p o d a t k o w y c h  za  f i rm y  k t ó r e m i  z a ­
r z ą d z a j ą .

W e z w a n i a  p ł a t n i c z e  o b e j m u j ą  d łu g ie  
ok r e sy ,  s i ę g a j ą c e  w s t e c z  po  k i lka  lat .

T e g o  r o d z a j u  z a r z ą d z e n i a  w y w o ła ły  
p a n i k ę  w ś r ó d  d y g n i t a r zy  w ie lk iego  p r z e ­
m ys łu .  P o s t a n o w i o n o  w y s tą p ić  do  M in i ­
s t e r s t w a  S k a r b u  ze  s k a r g a m i  n a  t e  „ d r a  
k o ń s k i e "  z a r z ą d z e n i a .

Pociąg zakopiański 
zderzył się z parowozem.
K R A K Ó W .  N a  s t a c j i  ko le jo w ej  K r a ­

k ó w  —  P ł a s z ó w  na  s t o j ą c y  p o c i ą g  o s o ­
bowy,  z d ą ż a j ą c y  z P ł a s z o w a  d o  Z a k o ­
p a n e g o ,  n a j e c h a ł  s t y ł u  m a n e w r u j ą c y  p a ­
r o w ó z ,  p r o w a d z o n y  p r z e z  m a s z y n i s t ę  
Ado l fa  Mas ia ,  w s k u t e k  c z e g o  o s t a t n i  w*  
g o n  p o c i ą g u  o s o b o w e g o  w y s k o c z y ł  z 
szyn .

P o w o d e m  z d e r z e n i a  b y ł a  s i l na  m g ła ,  
s k u t k i e m  k tó r e j  m a s z y n i s t a  l o k o m o t y w y  
n i e  z a u w a ż y ł  ś w i a t ł a  n a  o s t a t n i m  w a g o ­
n ie  po c i ą g u  o so b o w e g o .

S p o w e d u  w y k o le j en ia  w a g o n ó w  i 
w s t r z ą s u  zo s ta ł y  l e k k o  r a n n e  c z te ry  
osoby .

P o  u s u n i ę c i u  p r z e s z k o d y  p o c i ą g  ż a ­
ko o fańsk j  r us zy ł  w d a l s z ą  d r o g ę .  R u c h  
p. l e m  ""‘“ h ie  na t ra f i ł  n a  ż a d n e  p r ze -  
szkoff f .  *' :

S p r a w ę  w y p a d k u  b a d a  k om is ja .

Ustawa o organizacjach 
bojowych we Francji.

PARYŻ.  Iz b a  d e p u t o w a n y c h  d e f i n i ­
t y w n ie  uc h w a l i ł a  p r o je k t  u s t a w  o o r g a ­
n i z a c j a c h  bo jo w y ch  w b r z m i e n i u  us ta lo -  
n e m  p r ze z  s e n a t  403  g ł o s a m i  p r z e c iw k o  
104.  P o d c z a s  d e b a t y  i z b a  o d r z u c i ł a  t a k ą  
s a m ą  w ię k s z o ś c i ą  g ło s ó w  w n i o s e k  dep .  
D o m m a n g e ,  k tó r y  d o m a g a ł  s i ę  e w e n t u ­
a l n e g o  ro z w ią z a n i a  ty c h  s to w a rz y s z e ń .  
I z b a  u c h w a l i ł a  p o z a t e m  p r o je k t  u s t a w y  
o za k a z ie  n o s z e n ia  b roni .  P r o j e k t  no w ej  
u s t a w y  p ras o w ej ,  k tó ry  w k o m is j i  p r a w ­
n ic ze j  i zby u l eg ł  n ie w ie lk im  z m i a n o m  
p o w r ó c i  d o  s e n a t u

Włosi wynaleźli namiastką 
benzyny.

RZYM.  U c z e n i  w ło sc y  wyna leź l i ,  jak 
s ły c h a ć ,  w z w ią z k u  z g r o ź b ą  z a s t o s o w a  
n i a  e m b a r g a  n a  n a f t ę ,  n a m i a s t k ę  b e n ­
zyny,  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  w 70  p r o c e n t a c h  
z  d y s t y l a tu  węgia ,  20 p r oc .  a l k o h o lu  i 
10  p r o c .  b e n z o lu .  N a m i a s t k a  t a  n a z y w a ­
n a  „ m o n o p o l ” u k a ż e  s i ę  w k r ó t c e  n a  
r y n k u  w ło sk im .

j  lino „£811“ ftjgjjjg jj

U rufiaj zerwał stosunki z Sowietami.
P o s e ł  s o w ie c k i  w y d a lo n y .—S o w ie ty  p ro testu ją .

„Składajcie ofiary na Naczelny 
Kom itet Uczczenia Pam ięci MarssaU  
ka y .  P iłsudskiego konto P.KO. I3xj<f.

s p r a w  z a g r .  n o t ę  z ż ą d a n i e m  p o d a n i a  
m o t y w ó w  z e r w a n i a  s t o s u n k ó w  d y p l o ­
m a t y c z n y c h  z ZSR R. ,  p r o t e s t u j ą c ą  z a r a  
z e m  p r z e c i w k o  t e m u  -za rządzen iu

M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  E sp a!  
t e n  o d e s ł a ł  notę ' ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  że  Min  
k in  n i e  j e s t  o b e c n i e  u w a ż a n y  za  r e ­
p r e z e n t a n t a  d y p l o m a t y c z n e g o  s w e g o  
k r a j u .

M O S K W A .  U r u g w a j s k i  c h a r g e  d ' a f ­
f a i r e s  o p u s z c z a  dz i ś  M o s k w ę .

A g e n c j a  T a s s  d o n o s i ,  że  p o n i e w a ż  
r z ą d  u r u g w a j s k i ,  z r y w a j ą c  s t o s u n k i  d y ­
p l o m a t y c z n e  z Z SR R . ,  w y s u n ą ł  s z e r e g  
o s k a r ż e ń  p o d  a d r e s e m  M o s k w y ,  r z ą d  
s o w i e c k i  r o z w a ż a  o b e c n i e  s p r a w ę  ew.  
z a ż ą d a n i a  o d  r z ą d u  u r u g w a j s k i e g o  u z a  
s a d n i e n i a  t y c h  o s k a r ż e ń  w o b e c  Ligi  
N a r o d ó w .

Wf s ili komisarz dla spraw uchodźców niemisclich
żąda interwencji Ligi Warodów przeciw ustawom

norymberskim.

M O N T E V I D E O .  R z ą d  u r u g w a j s k i  
z e r w a ł  s t o s u n k i  d y p l o m a t y c z n e  ze  
Z w i ą z k i e m  S o w i e c k i m .  P o s ł o w i  s o w i e c  
k i e m u  w M o n t e v i d e o  A l e k s a n d r o w i  Min 
k i n o w i  w r ę c z o n o  p a s z p o r t y .

D e c y z j a  z e r w a n i a  s t o s u n k ó w  n a s t ą ­
p i ła  p o  d ł u g i c h  n a r a d a c h  g a b i n e t u .  
Ś l e d z t w o ,  w d r o ż o n e  n a s k u t e k  r u c h a w -  
ki r e w o l u c y j n e j  w  B ra z y i j i ,  u s t a l i ł o ,  że  
c e n t r u m  o r g a n i z a c j i  k o m u n i s t y c z n e j  
z n a j d o w a ł o  s i ę  w U r u g w a j u .  D o k u m e n  
ty,  b ę d ą c e  w p o s i a d a n i u  r z ą d u ,  d o w o ­
dzą ,  ż e  w l u t y m  i m a r c u  1936  r. m i a ­
ł a  w y b u c h n ą ć  r e w o l u c j a  p rzy  p o p a r c i u  
k o m u n i s t ó w ,  k t ó r z y '  m ie l i  d o s t a r c z y ć  
b r o n i  i i n n y c h  ś r o d k ó w .  C a ł a  A m e r y k a  
b y ł a  p o d m i n o w a n a  p r z e z  k o m u n i s t ó w ,  
dz i a ł a j ą c y c h  z p o l e c e n i a  M o s k w y .

M O N T E V I D E O .  P o s e ł  s o w i e c k i  M i n ­
k in  w y s t o s o w a ł  d o  u r u g w a j s k i e g o  m i n .

S ylw ester! dn. 31 grudnia Sylw ester! 
odbędzie się w Szkole Tańców

h s i e t m .  K. KOSTECKIEGO
w lokalu własnym: ul ica W a s z y n g t o n a  6.
„WIECZÓR SYLWESTROWY" dla uczenie, 
uczniów i ich rodzin. Muzyka pod kierun­
kiem L. Jałowieckiego. Strój d ow olny!

Początek o godz. 8 wiecz. do rana.
W środę 1 stycznia „N O W Y  R O K "  
lekcja praktyczna o godz. 6.30 wieczorem.

W I E D E Ń .  L i s t  p o ż e g n a l n y  w y s o k i e  
g o  k o m i s a r z a  d la  s p r a w  u c h o d ź c ó w  
n i e m i e c k i c h  w G e n e w i e ,  A m e r y k a n i n a  
J a m e s a  M a c  D o n a l d a ,  k t ó r y  z d n i e m  
1 s t y c z n i a  s k ł a d a  t ę  f u n k c j ę ,  w y w o ł a ł  
w  k o ł a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h  o l b r z y m i e  
p o r u s z e n i e .

M a c  D o n a l d  z a z n a c z y ł  b o w i e m  w 
t y m  l iście ,  że  n a s k u t e k  w z r a s t a j ą c e g o  
z d n i a  n a  d z i e ń  w N i e m c z e c h  p r z e ś l a ­
d o w a n i a  n i e t y l k o  n i e a r y j c z y k ó w ,  a l e  
t e ż  p r o t e s t a n t ó w  i k a t o l i k ó w ,  s t a w i a j ą ­
c y c h  w s w e j  w i e r n o ś c i  d o  w i a r y  z a c i ę ­
ty  o p ó r  h a s ł o m  n a r o d o w o - s o c j a l i s t y c z -  
n y m ,  i n t e r w e n c j a  L ig i  N a r o d ó w  s t a n i e  
s i ę  n i e o d z o w n a .

S o o w o d u  t y c h  p r z e ś l a d o w a ń  w z r o ś ­
n i e  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  l i c zb a  u c h o d ź  
c ó w  z N i e m i e c ,  a  t o  n a s k u t e k  n o w y c h  
u s t a w  n i e m i e c k i c h ,  z a g r a ż a j ą c y c h  eg z y  
s t e n c j i  4 50  t y s i ą c o m  ż y d ó w  i 10 t y s i ą ­

c o m  c h r z e ś c i j a n .
N i e m c y  p r z y j ę ł y  n a  s i e b i e  z o b o w i ą  

z a n i e  o b c h o d z e n i a  s i ę  z m n i e j s z o ś c i a m i  
n a r o d o w e m i  n a r ó w n i  ze  s w y m i  w ł a s n y  
m i  o b y w a t e l a m i ,  j e d n a k  u s t a w y  n o r y m ­
b e r s k i e  s t w a r z a j ą  z n i e a r y j c z y k ó w  o b y  
w a t e l i  d r u g i e j  k l a sy .

G d y b y  a p e l  Ligi  N a r o d ó w  d o  N i e ­
m i e c  n i e  o d n i ó s ł  p o ż ą d a n e g o  s k u t k u ,  
w ó w c z a s  ży dz i  o ra z  w ie r n i  s w y m  k o ś ­
c i o ł o m  p r o t e s t a n c i  I k a t o l i c y  m o g l i b y  
z n a l e ź ć  s i ę  w r o z p a c z l i w e j  s y t u a c j i ,  z a ­
g r a ż a j ą c e j  p o k o j o w i  m i ę d z y n a r o d o w e ­
m u  i s z k o d z ą c e j  i n t e r e s o m  p a ń s t w ,  s ą  
s i a d u j ą c y c h  z N i e m c a m i ,  k t ó r e  u c h o d ź ­
c o m  t y m  u dz ie l i ły  g o ś c i n y .  L i g a  N a ­
r o d ó w  m u s i  w  t e j  s p r a w i e  i n t e r w e n -  
j o w a ć

P o w y ż s z y m  r a p o r t e m  M a c  D o n a l d a  
z a j m i e  s i ę  R a d a  Ligi  n a  sw o j e j  se s j i  
s t y c z n i o w e j .

Samoloty bombardują wulkan
aby ratować miasto od potopy.

H IL O  (Wyspy  H a w a j s k i e )  —  P a n u j e  
t u  w ie lk ie  p o d n i e c e n i e ,  g d y ż  o lb r z y m i  
s t r u m i e ń  lawy,  s p ł y w a j ą c y  z w u l k a n u  
M a u n a lo a ,  zb l i ży ł  s i ę  z n a c z n i e  d o  m i a ­
s t a  i w o b e c n e j  c h w i l i  z n a j d u j e  s i ę  o 
n i e c a ł e  4  mi l e  o d  m i e j s k i c h  r e z e r w u a ­
rów w o d n y c h  i e l ek t r ow ni .  D w u n a s t u  p i ­
lo tó w  w o j s k o w y c h  o t r z y m a ł o  p o l e c e n i e  
d o k o n a n i a  p ró b y  o d w r ó c e n i a  s t r u m i e n i a  
l awy  w i n n ą  s t r o n ę  p r z e z  z r z u c a n i e  
b o m b .  J e ś l i b y  t a  p r ó b a  z a w i o d ł a ,  i n ż y ­

n ie ro w ie  w o jsk o w i  s t a r a ć  s i ę  b ę d ą  o 
s k i e r o w a n i e  s t r u m i e n i a  l awy d o  o c e a n u ,  
w y s a d z a j ą c  p rzy  p o m o c y  d y n a m i t u  n i e ­
k tó r e  t e r e n y  n a  d r o d z e  p ły n ą c e j  l awy.  
J e d e n  z s a m o l o t ó w  < z r z u c i ł  10 b o m b .  
In n e  s a m o l o t y  b o m b a r d o w a ł y  k r a t e r  w u l ­
kanu .  L iczą  s i ę  z m o ż l i w o ś c ią  z a t k a n i a  
k r a t e r u  p r z e z  w y b u c h y  b o m b .

Był by  to  p ie rw sz y  w y p a d e k  p r z e r w a ­
n ia  r ę k ą  l u d z k ą  w y b u c h u  w u lk a n u .

Dawno niewidziani humoryści duńscy

PAT I PATACH0 NI
w otoczeniu ozołych komików i arty 
stów wiedeńskich H ansa M ozera, 
Leo Ś lęzaka , Adeli S a n d rn ck  
i innych ukażą się w swym najnow ­
szym i jedynym tegorocznym filmie

8  Cyrk S a r a m a
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Najweselsza, tryskająca humorem i 
dowcipem — komedja wiedeńska. —

Nad program: N ajśw ieższe ak tu a l 
no śc i z ca łego  ś w i a t a . ----------

IIn

Rroces morderców 
ś. p. min. Pieracklego.

W A R S Z A W A .  W p ią te k  w i e c z o r e m  
z a k o ń c z y ł  s w ą  k i l k o g o d z in n ą  m o w ę  prok.  
Ru d n ic k i ,  po cz e r ń  p r z e w o d n i c z ą c y  p r z e r ­
w a ł  r o z p r a w ę  d o  d n ia  dz i s i e j sz eg o .

W  d n iu  d z i s i e j s z y m  r o z p r a w a  w z n o ­
w io n a  z o s t a ł a  o go dz .  10 r ano .  W chwi l i  
o b e c n e j  p r z e m a w i a  prok.  Ż e l e ń sk i .

Choinka w Moskwie.
M O S K W A .  F a r t j a  k o m u n i s t y c z n a  za-  

w e z w e ł a  o b y w at e l i  so w ie c k ic h ,  aby  w zn o  
wil i  t r a d y c j ę  u r z ą d z e n i a  ch o i n k i .  „ P r a w ­
d a ” k r y t yk u je  ro dz iny ,  k t ó r e  n i e  c h c ą  
u r z ą d z a ć  ch o i n k i  i o b c h o d z i ć  t e g o  ś w i ę ­
t a  r o d z i n n e g o  p r z y s t o s o w a n e g o  % b s o n i e  
do  N o w eg o  Roku .  P o w y ż s z a  in ic j a ty w a  
s p o w o d o w a ł a  w M o s k w i e  w ie l ką  s e n ­
sa c j ę ,  p o n ie w a ż  d o t y c h c z a s  z a r ó w n o  
s p r z e d a w c y  c h o i n e k ,  j ak  r o d z i n y  u r z ą ­
d z a j ą c e  c h o i n k ę  by ły  w r ę c z  s z y k a n o w a n e

Walki religijne w Indjach.
KALKUTA.  W p a r k u  D e s z a b a n d u  w 

K a l k u c i e  d o s z ł o  d o  p o w a ż n y c h  s t a r ć  na  
t l e  r e l i g i j n e m  m i ę d z y  H i n d u s a m i  a M a ­
h o m e t a n a m i .

W s t a r c i a c h  ty c h  d w ie  o s o b y  z o s ta ł y  
za b i t e ,  a 15 o dn io s ł o  c i ęż k ie  r any .

W a l k ę  p r z e r w a ł o  d o p i e r o  n a d e j ś c i e  
s i lnych  o d d z i a ł ó w  po l i cyjnych,  k tó r a  a r e ­
sz to w a ły  s z e r e g  o s ó b .

Przemycany skarb.
M E D I O L A N .  K o n d u k t o r  w a g o n ó w  

sy p ia lny ch ,  o b y w a t e l  sz w a jc a r sk i ,  o raz  
d w a j  pod różn i ,  o b y w a t e l e l e  au s t r j ac cy ,

p r zy ła p an i  zos ta l i  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  
s z m u g l o w a n i a  d ew iz .

K o n d u k t o r  s c h o w a ł  w w a g o n i e  s y ­
p i a ln y m  200  tys .  l i rów w b a n k n o t a c h  i 
u s i ł o w a ł  p r z e m y c i ć  je p r ze z  g r a n i c ę

P rz y  j e d n y m  % j e g o  w sp ó ln ik ó w  z n a ­
l e z iono  zg ór ą  100 tys.  l i rów  w b a n k n o ­
t a c h ,  u d r ug ie go  za ś  —  20 0  ob l igacy j  i 
i n n y c h  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .

A r e s z t o w a n y m  sk o n f i s k o w a n o  p r z e ­
w o ż o n e  p r z e z  n ic h  p ie n ią d z e  i w y s i e d l o ­
n o  i c h  z k r a ju . '

Rzucił się na własny miecz, 
aby uchronić ojczyznę 

od zdrajców.
NA NKI N.  S t a r y  r e w o l u c j o n i s t a  gsn .  

H s u - T a n  T ing ,  sz e f  s z t a b u  p i e rw sz e j  ar-  
mj i ,  d o k o n a ł  w cz o ra j  w i e c z o r e m  s a m o ­
b ó j s tw a ,  r s u ć a j ą c  s i ę  n a  sw ó j  m i e c z  
p r z e d  m a u z o l e u m  S u n - S a t  S en a ,

W p o z o s t a w i o n y m  t e s t a m e n c i e  g e n e ­
r a ł  o ś w i a d c z a ,  że  cz yn i  o f i a r ę  z k rwi  
sw e g o  s a r c a  c i e n i o m  S u n - S s t - S e n a ,  aby 
o b e c n y c h  k ie r o w n ik ó w  po l i tyk i  ch iń sk ie j  
p o w s t r z y m a ć  o d  zd ra d y .

O f i a r a  j e go  m a  z b u d z i ć  w n ic h  d u ­
c h a  o p o r u  p r z e c i w k o  p o l i t y ce  j a p o ń  
s k i s j .

Dramatyczny finał demsnstracyj 
w Szanghaju,

S Z A N G H A J .  S t u d e n c i ,  k tó rzy  p r a g ­
nęl i  u d a ć  s i ę  s i ę  d o  N a n k i n u  c e l e m  d e ­
m o n s t r o w a n i a  p r z e c i w k o  a u t o n o m i i  p r o ­
wincj i  H o p e i  i C z a h a r ,  z o s ta l i  s i ł ą  s p r o  
w a d z e n i  s p o w r o t e m  d o  S z a n g h a j u  na  
a u t o k a r a c h .

O p o rn i  wys kak iw a l i  w p e ł n y m  b ie gu

z a u t o k a r ó w ,  30 s t u d e n t ó w  od n ios ło  
r any ,  z c z e g o  4  c i ężk ie .

Trzy parowce sowieckie 
odcięte od świata przez kry.

M O S K W A .  P a r o w i e c  „Łozowsfe i j” 
u tk w i ł  w ś r ó d  l o d ó w  n ie  d a l e k o  od  Sa -  
ch a i in u .  P rz y b y ł y  na  p o m o c  ł a m a c z  l o ­
d ó w  „Kras i l i ” w y c z e r p a ł  z a p a s  w ęg la ,  
z a n i m  d o t a r ł  do  p a r o w c a .  W o b e c  t ego  
d n i a  20  b m .  w y p ły n ą ł  z  W ł a d y w o s to k u  
n a  p o m o c  ł a m a c z  l o d ó w  „ U r ic k i j ” .

N a  m o r z u  K as p i j sk ie m u w ięz ły  w lo ­
d a c h  p a r o w c a  „ A z ja ” i „ M o ł o d i e c ” , k tó-  
ze  ś p ie s z y ł y  z  p o m o c ą  k ilku za g r o ż o ­
n y m  ło d z io m .  U w ię z io n y m  w ś r ó d  lodów  
s t a t k o m  z za ło gą  l i c z ą c ą  p o n a d  100  o- 
só b  b r a k  ży w no śc i .  P o s ł a n o  im na po ­
m o c  s a m o l o t ,  k t ó r y  n a r a z i e  n ic  n ie  
w s k ó r a ł .

Wszystkie państwa śródziem­
nomorskie za W. Brytanią.
L O N D Y N .  W s z y s t k i e  p a ń s t w a  ś r ó d ­

z i e m n o m o r s k i e  n a d e s ł a ł y  o d p o w i e d z i  
n a  z a p y t a n i e  W.  B r y ta n j i ,  j a k  z a c h o w a  
j ą  s ię  w r a z i e  k o n i e c z n o ś c i  w z a j e m n e j  
p o m o c y  w m y ś l  p a k t u  Ligi  N a r o d ó w .  
P a ń s t w a  t e ,  a  m i a n o w i c i e :  F r a n c j a ,
J u g o s t a w j a ,  G r e c j a  i T u r c j a  o d p o w i e ­
działy,  ż e  s p e ł n i ą  o b o w i ą z k i ,  w y n i k a j ą ­
c e  z p u n k t u  3 a r t .  16 p a k t u  Ligi  N a ­
r o d ó w  w r a z i e  n i e s p r o w o k o w a n e g o  n a ­
p a d u  n a  W.  B r y t a n j ę  n a  m o r z u  Ś ró d -  
z i e m n e m .  Z o b o w i ą z a n i a  t e g o  n ie  n a ­
l eży  t r a k t o w a ć  j a k o  s a n k c j e  m i l i t a r n e ,  
k t ó r e  s t a n o w i ą  z u p e ł n i e  co  i n n e g o .

T a  w z a j e m n a  p o m o c  u d z i e l a n a  b ę ­
d z i e  w r a z i e  c z e g o  r ó w n i e ż  i n a  m o r z u  
C z e r w o n e m .

i  I lu  wierszach.
—  M i n i s t e r  o ś w i a t y  p r o f .  Ś w i ę t o -  

s ł a w sk i  z r z e k ł  s i ę  s w y c h  p o b o r ó w  p r o ­
f e s o r s k i c h  i w z i ą ł  u r l o p  w y p o c z y n k o w y  
P o z a  t e r n  p ro f .  Ś w i ę t o s ł a w s k i  p r z e z n a ­
czy ł  s w o j ą  p e n s j ę  s e n a t o r s k ą  n a  u t w o  
r ż e n i e  s t y p e n d j u m  d la  s t u d e n t ó w  P o ­
l i t e c h n ik i .

—  S ą d  k r a j o w y  w  B e r l i n i e  s k a z a ł  
N i e m c a  a r y j s k i e g o  K ia f fk e  n a  p ó ł t o r a  
r o k u  w i ę z i e n i a  za  u t r z y m y w a n i e  s t o ­
s u n k ó w  z ż y d ó w k ą ,  u  k t ó r e j  o s k a r ż o ­
n y  m i e s z k a ł  j a k o  s u b l o k a t o r .

—  Z m a r ł  w  P a r y ż u  g e n .  D u p o n t ,  b. 
p r e z y d e n t  k o m is j i  m i ę d z y s o j u s z n i c z e j  
w  B e r l in ie ,  n a s t ę p n i e  W y s o k i  K o m i s a r z  
W.  M.  G d a ń s k a  o r a z  sz e f  f r a n c u s k i e j  
mi s j i  w o j s k o w e j  w  P o l s c e .

—  W c z o r a j  w y s t a r t o w a l i  w  Le  B o u r  
g e t  l o t n i c y  S a i n t  E x u p e r y  i P ro v o s t  
c e l e m  p o b i c i a  r e k o r d u  n a  d y s t a n s i e  
P a r y ż — S a i g o n .

—  L i c z b a  o f i a r  m r o z ó w  w St .  Z j e ­
d n o c z o n y c h  c i ą g l e  w z r a s t a .  D o t e j c h w i  
li z a r e j e s t r o w a n o  z g ó r ą  2 0 4  w y p a d k ó w  
ś m i e r c i .

tKino „ l u n a ” I
@  R e p r e z e n t a c y j n y  Kino -  T e a t r  w C z ę s to c h o w i e .
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Dziś i dni następnych.
$  E P O K O W E  A R C Y D Z I E Ł O  g

|  S S -  Cetila 8. Is i l l ń  i
m WYPRAWY S°b;“ c“ f
©■ Film fen każdy KRZYŻOWE I

I
musi zobaęzyć!

Śjb Role główne kreują:

9  Usury l i m n ,  Laretta Vciing 1 in.
®  Początek o S-ej, w sobotą i niedzic- . . .  
HP lę o 3 ej. Ostatni seans o g. 9.30 w. tfp

Bilety ulgowe w sobotę ,  n iedzielę 
$3$ i święta nieważne! — ------------------ — wmmmm ®
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KRONIKA.
SALEN39&RZY1

W to re k  31 g ru d n ia . S y lw es tra  
W schód słońca o g. 7,46. Zachód o g. 15.49.

N o o ie  d y ż u ry  a p t® I.
W  nocy z p o n ied z ia łk u  na w to rek : S ta ­

ry  R ynek, S ied m iu  K am ien ic .
W  nocy z w to rku  na środę: I I  Ą le ja , 

O statn i Grosz.

Osobiste. W dniu dzisiejszym wy 
jeżdżą do Warszawy p. senator Dom inik 
Zb iersk i w celu osobistego złożenia ży­
czeń noworocznych Panu Prezydentowi 
R zplite j na Zamku.

340.000 zł. na rozbudowę Czę­
stochowy. Jak się dowiadujemy, Bank 
Gospodarstwa Krajoweyo przeznaczył na 
rozbudowę Częstochowy kwotę złotych 
340 000.

W granicach przydzielonego kontyn­
gentu Kom ite t rozbudowy miasta może 
uchwalać wnioski pożyszfeowe i przysy­
łać je następnie do Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

Pożyczki będę udzielane bez żad­
nych ograniczeń zarówno na budowę 
domów murowanych, jak i drewnianych, 
pierwszeństwo jednak będzie przyznawa­
ne tym budującym, którzy w stosunku 
do całkow itych kosztów budowy będę 
potrzebowali najmniejszego kredytu.

W przededniu amnestji. M iejsco­
wa prokura tura  i sąd grodzki w szyb- 
k iem  tem pie  przygotow uje się do w y­
konania ustawy am nestyjne j. Prace te 
obecnie są już na ukończeniu. Jak się 
dow iadu jem y, z częstochowskiego w ię ­
zienia na mocy ustawy am estyjne j 
zwoln ionych zostanie około 100 w ięź­
niów , a n ie  przeszło 200, ja k  to p rzy­
puszczano w pierwszej chw ili, zanim  
w iadom em  się stało, że recydyw iści z 
am nestji nie skorzystają. N ato­
m iast z w ięźniów  po litycznych w ięzie  
nie opróżni się całkow icie. Pozostanie 
ich w w ięzien iu  zaledwie rty lk o  k ilku .

W  zw iązku z am nestją Patronat o- 
p iek i nad w ięźniem  apeluje do o- 
fiarności pub liczne j o nadsyłanie o fia r 
na pomoc am nestjonowanym , z k tó ­
rych n ik t w tym  k ry tycznym  okresie 
pierwszych dni odzyskanej wolności nie 
pow in ien fctyć pozostawiony bez pom o­
cy i puszczony samopas w życie.

Wypadek tyfusu plamistego w  
Częstochowie. W tych dniach w m ieś 
cie naszem zarejestrowano jeden w y ­
padek ty fusu  plam istego. Na tę groź­
ną chorobę zapadła wędrowna handlar 
ka dewocjonaljów , która ty lko  co p o ­
wróciła z Działoszyna i według wszei- 
kiego prawdopodobieństwa nabawiła 
się tam  tyfusu.

M ie jsk i wydział zdrowia n iezw łocz­
nie przedsięwziął energiczne środki ce 
lem  zapobieżenia dalszem u rozpo­
wszechnieniu się choroby, Przedewszyst 
k iem  poddane z o s t a ł o  grun 
tow nej dezynfekcji za pom ocą siarki 
m ieszkanie w dom u przy u licy  3 go 
Maja 20, w którem  zaszedł wypadek 
duru , oraz wszyscy jego lokatorzy. Pod 
dano ich procedurze przymusowego 
odwszenla. N iedość tego m ie jsk i w y ­
dzia ł zdrowia, biorąc pod uwagę, źe 
dom  noclegowy przy M agistracie ze 
względu na charakter swych mieszkań 
ców może stać się s iedliskiem  zarazy 
zarządził dezynfekcję całego loka lu  i 
przymusową kąpie i wraz z odws&eniem 
i dezynfekcją ubrań dla wszystkich je ­
go m ieszkańców. W dniu dzisiejszym 
wczesnym  rankiem  zostali oni zbudze­
ni I w asyście p o lic ji odprowadzeni do 
łaźni.

Chora z u licy  3 Maja została umiesz 
czona w szpitalu dla zakaźnych i o- 
becnie znajduje się na drodze do re ­
konwalescencji.

W  związku z tern, na szczęście je ­
dynym  wypadkiem  duru plam istego, 
naieży przypom nieć szerokim  rzeszom 
ludności, że rozrrosicie lam i duru brzu­
sznego są wszy i inne insekty. To też 
zaleca się przestrzeganie jakna jw ięk- 
szej czystości osobistej. Należy ró w ­
nież zwracać baczną uwagę na czy­
stość psów, pchły bow iem  pod tym  
względem  są rów nie niebezpieczne, jak 
i wszy.

Zakaz noworocznego dla listo­
noszy. Dyrekcje pocztowe w związku 
ze zbliżającym się dniem Nowego Roku 
przypomniały listonoszom o istniejącym 
zakazie brania przez funkcjonarjuszy pań 
stwowych jakięhkolwiefebądź datków.

Gorącym Chlebem miał leczyć
konającego suchotnika.

W tych dniaGh na wokandzie Sądu 
Grodzkiego w Krzepicach znalazła się 
ciekawa sprawa, rzucająca jaskrawe 
św iatło na te nie zbyt wytworne i wy­
kwintne środki walki, jakie w zapadłych 
prowincjonalnych dziurach stosują kon­
kurenci, byle tylko przyciągnąć klijenta 
do swego kram iku.

To jest walka zacięta i nieubłagana, 
w które j w pierś przeciwnika strzela się 
kulam i dum dum.

Otóż na ław ie oskarżonych zasiadł 
w łaścic ie l sklepu spożywczego w Kuź 
niczce Aureljusz Szopiński. Sprawa to ­
czyła się z oskarżenia prywatnego pie­
karza z pobliskich Krzepic Tobjasza 
Szymkowićza, o którym  Szopiński roz­
powszechniał świadomie fałszywe wieś 
c i, że ten leczy ciepłym  chlebem swe­
go chorego przyjaciel® Grank®, że chleb 
ten przykłada mu do p iersi a potem z 
powrotem kładzie go do pieca.

Ta osobliwa kuracje, przypominająca 
ciemne praktyki goślarskie, m iała trwać 
szereg miesięcy, aż do śm ierci Granka.

Niesamowita bajeczka znalazła po­
słuch u ludzi, co bardzo dotk liw ie  od­
b iło  się na stanie interesów Szymko- 
wicza. Bo któżby chcia ł jeść chleb, po-

Kolej wprowadza zniżki na prze­
wóz szeregu towarów. M in is te rs tw o 
kom un ikac ji rozpoczęło już  realizować 
zn iżk i ta ry fy  ko le jow ej na przewóz to ­
warów. Z n iżk i te, zapoczątkowane już 
z dn ia 15 b m , będą wprowadzane 
stopniow o w życie od końca stycznia 
r. 1936.

Z już wprowadzonych zniżek tow a­
rowych należy w ym ienić 14 procentową 
zniżkę od przewozu cukru, 29 proc. od 
przewozu nafty św ie tlne j i 10 proc. od 
przewozu surowej ropy.

Przewóz węgla kam iennego o trz y ­
m ał prźeciętną zniżkę taryfy o 19 p :o  
cent, a w tem węgiel górnośląski i 
dąbrow ieck i 16 proc. ogóln ie . D la mia 
łu  węglowego ogólna zniżka ta ry f ko­
le jow ych wynosi 16 proc.

Również ogłoszone będą zniżki ta 
ry f kole jowych na przewóz surowców 
i w ytw nrów  przem ysłu hutniczego 
(od 10 do 42 proc.) ryb świeżych (20 
proc.). zwieBząt dom owych i ptactwa 
domowego (od 30 proc.).

Pozatem w najbliższym  czasie będą 
przeprowadzone dalsze zniżki taryfowe, 
które obejm ą następujące towary: dre 
wno i w ik lin ę  (oko ło 30 proc.) zboża 
i strączkowe (od 10 do 20 proc.), prze­
tw o ry  zbożowe (od 20 do 30 proc.), 
z iem niaki świeże (25 proc.), bu rak i cu 
krowę (15 proc.), owoce (10 proc.), 
warzywa (30 do 50 proc.), pasze (oko­
ło 30 proc.), len, konopie i w ełna (o- 
koło 30 proc.), skóry surowe (30 proc ), 
sól jada lna  (10 proc.), cem ent (ok 12 
proc.), wapno około (10 proc.), cegła 
z g liny  ok. 6 proc.), cegła ogniotrw ała 
(oko ło  30 proc ), maszyny ro ln icze w 
przesyłkach drobnych (ok. 20 proc.) 
i t. p.

Jak mieszkają robotnicy Insty­
tu t Gospodarstwa Społecznego przepro­
wadził ankietę, dotyczącą warunków mie 
szkanlowych sfer robotniczych.

W yniki ankiety są poprosfu przera­
żające.

Na mieszkanie jednoizbowe przypa­
da przeciętnie 4.9 mieszkańców.

Więcej, niż połowa mieszkań jedno­
izbowych liczy od 3 do 6 mieszkań­
ców, a niemal czwarta część ponad 6 
osób.

W mieszkaniach tych część loka to ­
rów przebywa w różnych porach dnia i 
nocy, tylko po kilka godzin, celem prze 
spania się, ustępując miejsca na łóżku, 
barłogu, podłodze innym-.

Są to w łaściw ie nie mieszkania, lecz 
izby noclegowe.

N.n porządku dziennym są wypadki 
wynajmowania części łóżka, na część 
doby.

Ankieta ta jest jeszcze jednym przy­
czynkiem do jaknajenergiczniejszego za­
jęcia się problemem budowy domów ro- 
botbiczyeh na wielką skalę.

Dotychczasowe bowiem warunki są 
rozsadnikami wszystkich chorób, pom i­
jając już kwestje natury czysto m ora l­
nej i  obyczajowej.

Sylwester w „Europie". Ruchliwa 
dyrekcja „Europy” w tradycyjną noc Syl 
westrową występuje z pożądaną incwa-

nie jest wiadomo o jakie jś innej ku 
rac ji.

Sąd po wysłuchaniu przemówień 
stron uznał winę oskarżonego za udo­
wodnioną i skazał go na 2 tygodnie 
bezwględnego aresztu oraz grzywnę p ie­
niężną.
chodzący z piekarni, które j w łaściciel 
stosuje podobne praktyki

Zagrożony ruiną Szymkowicz, szuka­
jąc rehab ilitac ji na drodze sądowej, za­
skarżył Szopińskiego o zniesławienie.

Sprawę rozpoznawał [ ęd tia grodzki 
F iliński, oskarżenie popierał msc. J. 
Markowicz, oskarżonego bron ił obrońca 
sądowy Nanys.

Oskarżony Szopiński tłom aczył się 
tern, że o leczniczych zabiegach Szym- 
kowicza słyszał od niejakiego Kasprzy­
ka i tą sensacyjną wieścią podzie lił 
się jedynie ze swą sąsiadką Ipkowską, 
ta zaś bez jago wiedzy i upoważnienia 
puściła to dalej w kurs i nie jego jest 
winą, że bezpodstawna plotka zatoczyła 
tak szerokie kręgi.

Badany w charakterze świadka m ie j­
scowy lekarz dr. Dziuk usta lił, że w 
swoim czasie leczył Granka i n ic mu

cją, która niezawodnie spotka się z uz­
naniem stałych bywalców tego zakładu. 
Część lokalu bowiem w iście amerykań 
skiem tem pie została przebudowana i 
postawiony zosta ł nowy piec kuchenny. 
Dzięki temu zakład zyskał możność p ro ­
wadzenia kuchni, która w noc noworoćz 
ną św ięcić będzie swój debiut.

Na sali „Różanej” pozostała tylko 
niewielka ilość wolnych stolików. P rzy j­
mowane są również zgłoszenia na sto­
lik i na sali „B ia łe j” , gdzie w noc Syl­
westrową grać będzie drugi zespół mu­
zyczny.

Noc Sylwestrowa w Radzie Miej
s k ie j.  Prace nad dekoracją salonów 
Rady M ie jsk ie j dobiegają już końca.
1 trzeba oddać spraw iedliwość pp. inży 
nierom  architektom , którzy ze względu 
na p iękny cel tej noworcznej zaba­
w y podję li się artystycznego przyozdo­
b ien ia  loka lu : stworzyli oni p iękny,
e fektow ny i prawdziw ie artystyczny 
przystró j loka lu .

Sala posiedzeń Rady M ie jsk ie j, w i­
dow nia niezawsze budujących bojów  
naszych „parlam entarzystów ” , zm ien iła  
się nie dopoźnania. Tuta j w tej sali, 
w które j niedawno toczyła się nieskoń­
czona debata budżetowa, obecnie prze 
kszta łconej na salę balową, pośród de 
koracji fantastycznego ogrodu podzwrot 
nikowego przy dźwiękach m uzyki odby 
wać się będą wesołe i beztroskie tany.

Pozostałe pokoje o trzym ały również 
bardzo estetyczne szaty dekoracyjne.

O ile  zaś chodzi o stronę ku lin a r­
ną, to liczne grono pań-gospodyń do 
kłada wszelkich starań, aby bu fe t nie 
pozostawiał n ic  do życzenia ani pod 
względem taniości, ani obfitego zaopa­
trzenia. Każda z pań gospodyń uważa 
sobie za punkt honoru wzbogacić bu 
fet arcydziełem  ku linarnem  własnego 
swego wyrobu.

Wieczór Sylwestrowy w szkole 
tańców. W szkole tańców baletm istrza 
Kosteckigeo, (u l. Waszyngtona 6) odbę­
dzie się „Zabawa Sylwestrowa”  dla ucze 
nic, uczniów i ich rodzin. Muzyka pod 
kierunkiem  L. Jałowieckiego, stró j do­
wolny, początek o godz. 8 wiecz. Zaba­
wa trwać będzie do białego rana.

Odwołanie zabawy „Sylwestro­
wej" podoficerów. Zapowiedziana za­
bawa „Sylwestrowa” w kasynie podofic. 
27 p.p. nie odbędzie się.

Bal sylwestrowy akademików.
Akadem icy częstochow ianie pod pro­
tekto ra tem  p. prezydenta Jana Mackie 
wicza urządzają w dn iu  31 grudnia 
1935 r. w salonach hotelu „P o lo n ia ” 
doroczny akadem icki „B a l Sylw estro­
w y". Początek o godz. 22 ej. Moc n ie ­
spodzianek, niskie ceny wejścia, oraz 
n iezrównany hum or akadem icki dopeł- 
nią c a ł o ś c i ,  to  też spodzie­
wać się należy, że cała elita m iejsco 
wego społeczeństwa spotka się na tra ­
dycy jnym  Sylwestrze akadem ików  w 
„P o lo n ji" . W stęp ty lko  za zaproszenia 
m i, k tó re  jeszcze można o trzym ać w 
lokalu Stow. Kupców Polski h, Aleja

46 (w ejście od ul. D ąbrow skiego) od 
godz. 10 do 12.

Pa k i lk u  dniach wolności m ow u  
d w a  lata więzienia. 30-Ietn ia Geno 
wefa Pawłowska jest w idocznie osobą 
dalekow idzącą i poważnie zam yśloną 
nad zagadnieniem  swej przyszłości. To 
też opuszczając w dn iu  25 lis topada 
br m ury w ięzienia na Zaw odziu , nie 
chciała odejść na wolność z pus tem i 
rękam i, a n iepostrzeżenie zabrała na 
pam iątkę klucz od pryw atnego m iesz­
kania strażniczki w ięz ienne j G enow efy 
Endakowskiej, z zam iarem  p rak tyczne ­
go wyzyskania tego p rzedm iotu  przy 
najbliższej sposobności.

1 w samej rzeczy w dn iu  2 grudn ia  
zapomocą skradzionego klucza dosta ła  
się do m ieszkania strażniczki i skrad ła  
suknię, pończochy i 50 zł. go tów ką.

I w tr iu m fie  św ie tn ie  udanej w yprą 
wy kup iła  sobie w ódki i paczkę „D a - 
m esów ” , z k tó rych  zdążyła w ypa lić  za 
ledwie k ilka  ty lko  sztuk. Pozostałe zaś 
papierosy figu row a ły  podczas rozpraw y 
na stole dowodów rzeczowych.

Okradziona w porę zauważyła k ra ­
dzież i wszczęła alarm . Jeden ze straż 
n ików  w ięziennych w cyw ilnem  u b ra ­
niu n iezw łocznie udał się na dw orzec 
ko le jow y i tam  w pociągu, odchodzą­
cym do K ie lc  za trzym ał Pawłowską, 
która m im o n ieodpartych dow odów  w i­
ny nie przyznała się do kradzieży.

W ubiegłą sobotę Pawłowska stanę 
ła przed sądem. Sprawę rozpoznawał 
sędzia grodzki Chaw łowski Sąd ze 
względu na poprzedn ią kara lność o- 
skarżonej skazał ją  na 2 lata w ięz ie ­
nia.

Doniosłe ustawy wchodzą w ży 
cle od nowego roku. Z dniem  1 sty 
cznia 1936 roku wejdzie w życie szereg 
doniosłych ustaw i rozporządzeń, k tó re  
zostały wydane bądź to w drodze rozpo 
rządzeń Prezydenta R. P., bądź też 
przez poszczególne m inisterstw®. P o­
cząwszy od Nowego Roku zacznie obo­
wiązywać nowa ustawa podatkowa o 
państwowym podatku dochodowym. Po­
za znaną już zmianą skali opodatkowa­
nia) ustawa ta spowoduje skasowanie po 
cząwszy od 1 stycznia nadzwyczajnego 
dodatku kryzysowego. Moc obow iązują- ' 
cą zyskują również now® u lg i w pedat 
ku od loka li przez zwolnienie loka li je ­
dno i  dwuizbowych i umorzenie zaległo 
ści. Wprowadzona będzie również od 
Nowego Roku zmiana taksy notarja lne j, 
która obniża opłaty przy drobnych ak­
tach sprzedaży o 50 proc.

K m . 710-35.

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego w  C zęsto ­

chow ie re w iru  I I I  u rzęd u ją cy  w  Częstocho  
w ie  p rz y  ul. 3-go M aja  pod N r, 14, s tosow  
n ie  do art. 679 k.p.c. o bw ieszcza , że  w  dniu  
29 stycznia 1936 ro ku  o g od zin ie  9 -e j ran o  
w  sali pos iedzeń  Sądu G rodzkiego w  C z ę ­
stochow ie, o d b ę d z i e  się sp rzed aż z 
p u b lic zn e j iic y ta c ji n ie p o d z ie ln e j p o ło w y  
nieruchom ości m ie jsk ie j składające] się z 
placu i zn a jd u ją c y c h  się na n im  b u d yn ­
ków , p o łożonej w  m ieście C zęsto ch o w ie  
p rz y  u l. Ś ląs k ie j, p o w iec ie  częstochow skim  
w o je w ó d z tw ie  k ie le ck ie m , oznacz, poJic- 
N r. 6, o be jm ujące j p o w ie rz c h n i 3166 ło k c i 
k w . k tó ra  stanow i własność: M a je ra  i E s te ­
ry  m a łż . R ozenbaum  w  je d n e j oraz L a jz e -  
ra  i E w y  m ałż . B o rzy k o w s k ic h  w  d ru g ie j 
n iepodzie lnych  połow ach, sp rzedaży p o d le ­
ga p o ło w a n ieruchom ości R ozenbaum ów .

Nieruchom ość ta ma. u rząd zo n ą  k s i ę g ę  
h ip o teczn ą w  W y d z ia le  H ip o te czn ym  w  
Częstochow ie, oznaczoną N r. 1843 re p . h ip .

Podlegająca sp rze d a ży  połow a p o w y ż ­
szej n ieruchom ości została oszacow ana na 
sumę z ł. 25.000, sprzedaż zaś ro zp oczn ie  
się od ceny w y w o ła n ia  t. j. od k w o ty  z ło ­
tych 18.750.

L ic y ta n t p rzys tęp u jący  do p rz e ta rg u , 
p ow inien  złożyć  rę k o jm ię  w  g o to w iźn ie  w  
kw ocie z ł / 2500, albo w  takich p ap ie ra ch  
w artośc iow ych bądź w  ks iążeczkach  w k ła d ­
kow ych ins ty tu cy j, w  któ rych  w o ln o  u m ie ­
szczać fundusze m ało letn ich. P a p ie ry  w a r ­
to śc io w e p rzy ję te  będą w  w arto śc i 3/4 c z ę ­
ści ceny g ie łd o w e j. P rz y  lic y ta c ji będą za  
chow ane ustaw ow e w aru n k i lic y ta cy jn e  o 
ile  dodatkow em  p u b liczn em  o b w ie s z c z e ­
n iem  nie będą podane do w iadom ości w a ­
runki o d m ie n n e .-P ra w a  osób trze c ich  n ie  
będą przeszkodą do lic y ta c ji i p rzys ąd zen ia  
w łasności na rze cz  n ab yw cy  bez z a s trze że ń , 
je ż e li osoby te  p rzed  ro zp o częc iem  p rz e  
targu  n ie  z łożą  dow odu, że w n io s ły  p o ­
w ód ztw o  o zw o ln ie n ie  n ieruchom ości lu b  
je j  części ed eg zeku c ji i ż e  u zysk a ły  p o s ­
tan o w ien ie  w łaśc iw ego sądu, n akazu jące  za  
w i es zen ie  eg zekucji. W  ciągu ostatn ich  
2-eh tygodni p rzed  lic y ta c ją  w o ln o  oglądać  
nieruchom ość w  dni pow szedn ie  od g o d z i­
ny 8-ej do 18-tej, akta zaś p os tęp ow an ia  
egzekucyjnego m ożna przeg lądać w  S ąd z ie  
Częstochowa, dnia 14 g ru d n ia  1935 r.

Komornik: Józef K c sse k
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Trudności p rz f  eksm itow aniu  
sub lokato rów . 

Dodatkowe wyjaśnienia  władz.
Zmiana przepisów o ustawie o ochro 

nie lokatorów przez rozporządzenie z 
dnia 15 listopada r. b. spowoduje utrud 
n ian ia  przy eksmisjach sublokatorów.

Sądy otrzymały wyjaśnienie, iż wyro­
ki eksmisyjne w stosunku do sublokato­
rów mogą być wydawana tylko w tych 
wypadkach, gdy właściciele nieruchomo 
śct wytaczając pozew przeciwko lokato­
rowi głównemu powiadomili o tern i 
sublokatorów. Zawiadomienia to musi 
być doręczone w formie pozwu sądo­
wego.

Ogólnikowe redagowanie pozwów 
przeciwko sublokatorom, jako osobom 
reprezentującym prawa lokatora główne­
go, nie będzie mogło powodować ich 
eksmisji.

Kary za z łe  załatwianie spraw  
w  urzędach. Ukazało się z'arządze­
nia m inistra spraw w ew nętrznych w 
sprawie uproszczeni® urzędow ania władz 
adm inistracyjnych. Zarządzenie podkre­
śla, że re ferenci załatwiają częstokroć 
powierzone sobie spraw y powierz­
chownie.

Minister spraw w ew nętrznych  przy 
pominą, że przepisy służbow e czynią 
re feren tów  odpowiedzia lnym i za odpo 
Wiednie za ła tw ianie  spraw w sposób  
ostateczny . Tym czasow e załatwienia 
podkopują  zaufanie  obywateli do władz 
jakoteż do sum ienności oraz obyw ate l­
skiego trak tow ania  spraw przez urzęd 
ników. Nadto  — pow ierzchow ne za ła ­
tw ianie  spraw sta je  się klęską dla urzę 
dów przez pom nażan ie  ilości aktów.

Rozporządzenie zwraca przytem  u- 
wagę, że w razie stw ierdzenia  n ie d b a ­
łego i pow ierzchownego załatwiania 
spraw, m inister spraw  wew nętrznych 
zm uszony  będzie  n iezależnie  od kar, 
nałożonych na referen tów , trak tow ać 
ich przełożonych jako współwinnych.

Saneczkujący sin chłopcy wpadli do stawo,
J e d n e g o  u ra to w a n o ,  drugi zginął.

Z ęb y — to fundament zdrowia!
Należy je więc szanować i u o iK ać  

w sze lK ich  p a r t a c z y  d en ty s t .
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, ofrzy 
mać można w księgarniach lub od autora
Lekarza-Oenfysty M. 6REJN1ECA 

w Częstochowie 
ul. N. Marji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50

Wstrząsający wypadek zdarzył się 
we wsi Piła, gm. Panki.

Na znajdującym się tam stawie, po­
krytym bardzo cienką jeszcze powłoką 
lodową, san.feowało się dwoje dzieci: 7- 
letni Władysław1 Malczafe i 10 letni J ó ­
zef Chrząstek.

Chłopcy nie zdawali sobie  wcale 
sprawy z grożącego im n iebezpieczeń­
stwa, nie przywiązując wcale wagi do

tego, że lód może się za łam ać.
W pewnej chwili rozległ s ię  trzask pę­
kającego lodu i obaj chłopcy wpadli z 
sankami do stawu. Rozpaczliwy krzyk 
dzieci zwabił mieszkańców pobliskich 
zagród, którzy rzucili się na ra tunek  to ­
nących. Dzięki natychmiastowej akcji 
ratunkowej, Chrząstka udało się u ra to ­
wać, Malczak natom iast u tonął.

Nr. Km. 2420-33.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Często­
chowie rew iru  III, urzędujący w Częstocho 
Wie przy uiicy 5-go Maja pod Nr. 14 stosow 
nie do art. 670 K.ir’.C. obwieszcza że w dniu 
29 stycznia 1936 roku, od godziny 9 rano 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w  Częs­
tochowie, odbędzie się sprzedaż z pub licz ­
nej licytacji nieruchomości miejskiej sk ła ­
dającej się z częściowo zabudowanego p la ­
cu i znajdujących się na nim  budynków, 
położonej w Częstochowie przy  ulicy D ą ­
browskiego powiecie częstochowskim, w o ­
jewództwie kieleckiem, oznacz, polic. Nr. 45 
obejmującej pow ierzchni 7775 łokci kw. 
która stanowi własność Bolesława i H ele­
ny małż. Niemierko.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
h ipo teczną  w W ydzia le  Hipotecznym w 
Częstochowie, oznaczoną Nr. 1896 rep . hip.

Powyższa nieruchomość została oszaco­
w ana na sumę zł. 64.426, sprzedaż  zaś ro z ­
pocznie się od ceny wywołania t. j. od 
kwoty zł. 48.319,50.

Licytant przystępujący do przetargu  po 
w inien  złożyć rękojmię w  gotowiźme w 
kwocie zł. 6.442,60, albo w takich papierach 
wartościowych bądź w  książeczkach wktad 
kowych instytucyj, w których woino umiesz­
czać  fundusze małoletnich. P ap ie ry  war 
tośc.iowe p rzy ję te  będą w w artości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. P rzy  licy 
tacji będą zachowane ustawowe w arunki li 
cytacyjoe, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiado 
mości warunki odmienne. P raw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te p rzed  rozpo 
częciem przetargu  nie  złożą dowodu, że 
wniosły  powództwo o zwolnienie nierucho 
mości lub jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powsze 
dnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można p rz e g lą ­
dać w sądzie.

Częstochowa dnia 14 grudnia  1935 r.
Komornik J. K ossek .

Miesiąc reklam?. L‘„ri'R".!‘„,.Ch,X -
c z a ‘, Ąleja Wolności 2-6, zniżyła ceny na 
wszelką garderobę . Kołnierzyki po 10 gr. z 
najwyższym połyskiem. Specjalność pranie 
i naciąganie firanek oraz odnawianie k u r ­
tek skórzanych.

Ochrana zdrowia  lękam y I p ie ­
lęgniarek  szpitalnych. Ministerstwo 
Opieki Społecznej wydała okólnik d o ty ­
czący akćji ochronnej przeciwko tyfuso­
wi p lam istem u wśród lekarzy powiato­
wych, personelu szpitali, pielęgniarek i 
innych osób mających bezpośredni k o n ­
takt stały z chorymi .

Do końca grudnia władzom central 
nym przedstawione mają być sprawo­
zdania o dokonaniu szczepień na tyfus 
plamisty system em  prof. Weigla wyżej 
wymienionym pracownikom służby zd ro ­
wia.

Ułatwienia dla reemigrantów z 
Kanady I Ameryki.  Mi n. t o c z t i Te 
l»grafów dla ułatwieni* przejazdów do 
kraju reemigrantom z Ameryki i Kanady, 
wprowadziło nowy rodzaj depesz. Są to 
t. z w. „depesze dla sprawdzenia obywa­
te ls tw a”, które nadawane będą do s ta ­
rostw w Polsce według zgóry określo­
nych tekstów. Odpowiedzi nadsyłane bę 
dą właściwym konsulatom R. P. w Ame 
ryce i Kanadzie.

Depesze dla sprawdzenia obywatel­
stwa korzystać będą z ulgowej taryfy.

Zmiany w  projektach us taw  o 
pracownikach samorządowych.  —
Przedstawiciela wszystkich centrali zw.  
zawodowych pracowników miejskich: u- 
mysłowych i fizycznych, przyjęci byli 
przez wiceministra spraw wewn. W ł|K or 
saka, który poinformował ich o zm ia­
nach, jakich dokonano, po ostatniej 
wspólnej konferencji, w projektach no­
wych ustaw o prawach i obowiązkach 
służbowych pracowników miejskich, o 
odpowiedzialności dyscyplinarnej i o u- 
posażeniach,

Zmiany te  w pewnym stopniu uwzglę 
dnlły wysunięte przez organizacje pra­
cowników postulaty.

Obecnie centrale poinformują skolei 
swe związki o dokonanych zmianach.

Omawiane projekty będą teraz prze­
słane do Rady Ministrów, a następni® 
wniesione do Sejmu.

W połowie stycznia cen trale  zw iąz­
ków zawodowych pracowników miejsisLh 
otrzymają do zaopinjowania, ostatni z 
rzędu, projekt ustawy o zaopatrzeniu e- 
merytalnem, do którcgojpracownicy miej 
scy przywiązują największe znaczenie.

Przesunięcie ciągnienia Pożycz­
ki inwestycyjnej.  Ogłoszono obwiesz 
czenie ministra skarbu, według kfórego 
losowania 3 proc. Premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej, które miały się odbyć w 
dniu 2 stycznie i 1 kwietnia 1936 roku, 
zostają odpowiednio przesunięte na d a ­
ty 5 stycznia i kwietnie 1936 r.

Ciągnienia dokrów ki odbędzie się 2 
stycznia 1936 roku Wylosowane będzie 
m. in. premja 12,000 dolarów.

Obfitość Jabłek — Mandarynki 
przejadły Się. Ogromny urodzaj tego 
roczny na jabłka spowodował, iż owocu 
tego mamy poddostatkiem. Pomimo to 
niektórzy importerzy w związku z okre­
sem  świątecznym sprowadzili przez Gdy 
nię około 50,000 kg. jabłek krymskich. 
Jab łka sowiecki® kalkulują się w detalu 
po zł. 1.60 za kg.

Co się tyczy innych owoców im por­
towanych, s labem  powodzeniem cieszą 
się mandarynki, pomimo, iż są sprzeda­
wane po 15 gr. za dwie sztuki. Spadły 
również w ceni® jaffskie pomarańcze i 
grapefruity.

Krewki gospodarz .  Właściciel do ­
mu Nr. 25 przy ul. Ciasnej, p. S trzel­
czyk, dobrawszy sobie do pomocy syna 
swego, Marjana, zaatakował lokatorkę 
tegoż domu, p. Genowefę Gorzdon, któ­
rą pobił dotkliwie. Poszkodowana schro­
niła się potl opiekuńcze skrzydła po­
licji, która przeciwko, sprawcom pobicia 
prowadzi obecnie dochodzenie.

Chce zmusić go do fałszywych 
z e z n a ń .  Jan Neugebauer, zam. przy 
ulicy Pułaskiego Nr. 44 zameldował,

 V*

Firma „URSUS*1 poleca n ap o je  g a ­
zow ane zn an e  ze swojej dobroci i n ie­
doścignionej jakości jak również PIWO 
MARCOWE 12°/0-towe po niskich ce ­
nach.

Uwaga dla zabaw spec ja lne  ceny

„URSUS"
S. F1SZHALTIR

Częstochow a, Warszawska 21 
Teł. 10 43.

kurs, k tóry  rozpoczął się w listopadzie 
b. r. i t rw ać będzie do czerwca 1936 
r. Zakończen iem  kursu  będzie  letni o- 
bóz instruktorski.

Kurs cieszy się bardzo dużą  f re ­
kwencją starszych harcerek : liczy 70 
uczestn iczek.

Harcerki gotu ją  się de  obrony 
kraju,

Harcerki p rzygotow ują  się do obro 
ny kraju według opracow anego  progra 
mu. Każda dziedzina pracy jes t  ob ję ­
ta  odpow iedn ią  odpow iednią sprawnoś 
c ią :

Według osta tn ich  obliczeń: 
Spraw ność  obrony  przeciwgazowej 

zdobyło  — 1718 harcerek ,  spraw ność 
s an i ta rn ą  —■ 8205 harcerek , spraw ność 
ra tow nic tw a przec iw gazow ego  — 1222 

f  harc .,spraw ność s trze lecką — 818 harc.,
( S I !  i i  f i l#  S l S l O a  f  O W P  spraw ność  łączności (radjotelegrafji i

k ró tkofalarstw a) — 905 harc., spraw- 
B o k s .  ność wartowniczki — 563 harc., spraw

ność ogólną przysp. do ob ro n y  kraju 
—  657 harc.

Harcerki posiadają  rów nież  swoje 
w łasne wyszkolenie  instruktorki P. do 
O. K., k tórych jes t  razem 19991 (w te m  
instruktorki san i ta rn e ,  łączności oświa­
towe i t. d.).

że gospodyni domu, w którym on mie 
sz.ka — Doboszowa odgraża mu zabi 
ciem dlatego, chcąc zmusić go do zez­
nawania w jej sprawi® w sądzie według 
jej życzenia.

Występ nożowca Józef Brędzel, 
zom. przy ul. św. Rocha Nr. 71 zam el­
dował, że w dniu 28 bsn. pobity został 
przez Kazimierza Sosińskiego, zam. 
przy uiicy Wieluńskiej Nr. 3, który usi­
łował ponadto zadać mu cios sztyletem, 
lecz meldujący zbiegł, 
i:.*' Odebrać można. Na posterunku 
P .P . w Rędzinach znajduj® się do o d e ­
brania znaleziona opona samochodowa 
firmy „F irs tcna”.

Brygada — Unja 10:S.
Brygada odniosła znów sukces nad 

Unją z Sosnowca, zwyciężając ją lekko 
w stosunku 10:6.

Wyniki walk w poszczególnych wa­
gach, bez koguciej i ciężkiej, jak nas tę  
puje:

Waga musza: Milejski (B) bije wyso­
ko na punkty Orłowa (U). U Milejskie- 
go zauważyliśmy pewną poprawę kondy­
cji. Orłów to zawodnik zupełnie su ro­
wy, tek, że walka ta była zupełnie n ie­
ciekawa.

Waga piórkowa: Wróbel (B) bije na 
punkty Otenburgera (U). Wróbel winien 
wyzbyć się nieczystego bicia, a postawi 
my mu pięć.

Waga lekka: Kurowczyk (B) remisuje 
z Brauzem (U). Wynik krzywdzący Brau 
za, który walkę tę  wyraźnie wygrał. Ku­
rowczyk robił, co mógł, lecz będąc o 
kategorję lżejszym i fizycznie słabszym, 
dawał handicap przeciwnikowi.

Waga półśrednia: Solecki II (B) bije 
wysoko na punkty Misztala (U). Solecki 
zaprezentował się z najlepszej strony i 
zasłużył na miano najlepszego boksera 
obu drużyn. Jego inteligentna walka, 
głęboko przemyślana, jaskrawo odbijała 
się od „młócki” przeciwnika i wzbudza 
ła aplauz widowni.

Waga półśrednia: Warwas (B) prze­
grywa przez dyskwalifikację za niedoz­
wolony cios z Kałpusińskim (U) w II 
rundzie. Warwas, mimo dyskwalifikacji, 
dal pokaz dobrego boksu i gdyby nie 
fatalny nieumyślny cios, wygrałby walkę 
prawdopodobnie przez K. O.

Waga średnia: Basik (B) remisuje z 
Obsfem (U). Wynik w swej niesprawie­
dliwości poprostu śmieszny. Obst bił 
przez 2 rundy Basika jak w treningowy 
worek, a sędzia .. zremisował.

Waga średnia; Wekit rs  (B) remisuje 
z ^Kopczyńskim (U). Tutaj naodwrót 
sprzywdzono Wekierę, ęhyba po to, ż e ­
by naprawić wynik poprzedni.

Waga półciężka: Kubański (B) remi­
suje z Chudzikiem (U). Wynik sprawie­
dliwy, gdyż obaj zawodnicy nie mają 
zielonego pojęcia o boksie i grubo za- 
wcześnie wyszli na ring.

Sędziował p. Szmaragd, który wysta­
wił sobie złe świadectwo za farowanie 
niektórych wyników. Nie posądzamy p. 
Szmaragda o złą wolę, a tylko o n ieu­
miejętność. Kierownictwo Brygady win­
no wcześniej zająć się wagami swych 
bokserów, aby nie zmuszać ich do wal­
ki w wyższych kategcrjach, bo jest to 
w dużyrn stopniu dla zawodników szko- 
dfśwe.

Widzów około 500 osób. ES,

KĄCIK HARCERSKI.

ftowe harcerkl -lns truktorkl.
Coraa liczniejsze kadry młodzieży har­
cerskie, skłoniły W arsząwską, r e ń s k ą  
K om endę Chorągwi do przeszkolenia 
nowych instruktorek-drużynowych.

W tym  celu został zorganizowany

Zebranie harcerskiego klubu 
lotniczego.

W sobotę  14 bm. o godz. 19 od b y ­
ło się W alne Z ebran ie  H arcersk iego  
Klubu L otniczego, w lokalu Kom endy 
Chorągwi W arszawskiej Harcerzy, przy 
ul. Zielnej Nr. 35 m. 9.

P rogram  zebrania przewidywał: spra 
wozdanie u s tęp u jąceg o  Zarządu , wy­
bory  nowych właoz Klubu, oraz wolne 
wnioski.

CIEKAWE WIADOMOŚCI.

W całej Europie przeprowadza 
się aumestje.

Poza szeroko przeprowadzoną am - 
nestją  w Grecji, która wywołała tak 
obszerne komentarze zagranicą, a w 
kraju duży entuzjazm dla króla, ostatnio 
powzięła uchwałę o amneetji rada m i­
nistrów w Jugosławji, przedkładając do 
podpisu radzie regencyjnej. Amnestia do 
tyćzy więźniów politycznych i obejmuje 
około 1250 osób. W dniu święt® naro ­
dowego rząd albański podpisał dekret o 
amnestii 111 więźniów politycznych. 
Większość skazanych — to uczestnicy 
zbrojnego zamachu stanu, wywołanego 
w sierpniu br.

' W *  " ....  1 '-''v-y:-

ZAKŁAD STOLARSKI

Władysław Szyma
C Z Ę S T O C H O  W;A, 
Rynek Wieluński JNs 16

Wykonywa: Sypialnie , s to ło ­
we, biurow e, szkolne, u rząd ze ­

nia s k l e p o w e ,  oraz 
roboty  b u d o w l a n e .  

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

Odbiorniki
Pańs twowych  Zakładdw 
Tele I Radiotechnicznych 
za Pożyczkę N arodową

Inform acje i sprzedaż

FADA RADJ0
Fr. Dyderski, II Aleja 18

•WTT-a tór*!



O dalszą JcrJżką kom ornego za­
biega z w i ą z e k  lokatorów. S tosow a­
nie ulg w s taw kach  k o m o rn eg o  dla 
mieszkańców t,zw. s ta rych  dom ów, t.j. 
wzniesionych przed rokiem  1918, nasu  
nęło w prak tyce  liczne wątpliwości.

Całkowicie zrównani pod w zględem  
obowiązków z m ieszkańcam i s ta łych  
domów są o b ecn ie  lokatorzy n ierucho  
mości w zniesionych wprawdzie po okre  
sie wojennym , iecz p o d leg a ją cy ch  juź 
podatkowi lokalow em u. J a k  w iadom o 
bowiem nowowzniesione budow le m ie­
szkalne korzystały ze zw oln ien ia  od po 
datku lokalowego na okres  10 lat.

O becn ie  m ieszkańcy  tej kategorji 
domów są podwójnie obciążeni, gdyż 
nietylko p łacą podatk i,  ale i niezwykle 
wysokie stawki kom o rn eg o  na k tóre  
zgodzili, w p ro w ad za jąc  się w swoim 
czasie do tych m ieszkań  bez ods tępnego

Związek lokatorów R. P., podejm ie  
starania, aby we wszystkich dom ach  
podlegających podatkow i lokalow em u, 
zastosowano obniżkę kom ornego.

z  k r m j u *
600 milf* funtów szterl.

zapisał hrabia StrzelecEI 
swej rodzinie.

Onegdaj nadszedł do Warszawy ory­
ginał tes tam entu  hr. Edwarda Strzelać 
kiego, który zapisuje majątek wartości 
600 miljonów funtów szterl. na rzecz 
swych krewnych.

Oryginał tego tes tam entu  znajdował 
się dotąd w archiwach australijskich i 
dopiero maskotek s ta rań  44 ch spadko­
bierców wysłano go za pośrednictwem 
generalnego konsulatu R.P. z Sydney do 
Warszawy

Będzie om podstawą wszczęcia pro­
cesu O przyznanie tej olbrzymiej sumy 
polskim spadkobiercom.

Aresztowanie
mężobójczyni.

Z nakazu władz prokuratorskich osa­
dzono w więzieniu Serbja właścicielkę 
majątku Sniadów w pow. łomżyńskim, 
Janinę Modzelewską.

Aresztowanie nastąpiło wskutek uja­
wnienia udziału Modzelewskiej w m or­
derstwie na osobie jej męża Jana. Mo- 
dzelewsk! zastrzelony był w czasie 
sprzeczki przed pół rokiem przez swego 
|3arobka, Sitowsk ego.

Ostatnio wyszło na jaw, że m o rd e r ­
stwa tego dokonał parobek za namową 
żor.y ziemianina, która żyła z m ężem  w 
niezgodzie.

F©myslciwy oszust
W Warszawie aresztowano i osadzo­

no w areszcie  niejakiego Dawida Boj- 
snana, lat 26, który w ostatnim czasie 
zdołał oszukać całą ludność żydowską 
miasteczka Błonie.

Bojman przyjechał niedawno do BIo 
nia, przedstawił się jako „wyższy urzęd­
nik z Warszawy” na lepszej posadzie, 
korzystający obecnie z urlopu, a poza- 
tem opowiadał, że jes t  posiadaczem wla 
snego folwarku i żs chę tn ie  ożeniłby się 
z panną bez pieniędzy.

Wyswatano mu mieszkankę Błonia 
p. Pas Judkiewicz. Przed paru tygod­
niami odbył się ślub i wszyscy zazdroś 
ciii młodej m ężatce szczęścia, która wy­
szła zamąż za „takiego miljonera”.

Tymczasem Bojraan zajął się kupnem 
dom u w Błoniu.

Pokazywano mu wszystkie kamienice 
1 drewniaki, nic mu się jednak nie po­
dobało .

W międzyćzasie zaciągnął pożyczkę 
u jednego, u drugiego kupca, oświad­
czając, Jż po powrocie z urlopu natych­
miast wszystko ureguluje.

Wobec tego, iż uważano go za bo ­
gacza, korzystał z kredytu i zaufania 
został wybrany na prezesa lokalnego to­
warzystwa pomocy chorym ltd.

„Bogacz” warszawski nie poprzestał 
na kupowaniu domu, zajął się również 
sprzedażą zboża, ziemniaków, warzyw 
ltd. ze swych majątków, pobierając ód 
kupców zadatki.

Pewnego dnia młody małżonek i 
świetny kupiec znikł.

Okazało  się, iż Bojman. jest od daw 
na żonaty i posiada rodzinę w Izbicy w 
kseleckiem.

Zameldowano o wszystkiem w komi- 
sarjacie  policji. x

Nie cud a rzeczywistość!
SŁYNNY J A S N O W I D Z  O S O W 1 C K I  Z WARSZAWY p r ze wi -  
w i d z i a ł  g i ówn ą w y g r a n ą  l o t e r j i  p r e m j o w o j  za  p o m o c ą  k l ucz a  

wi br acy jn ego ,  g dz ie  k u p i ć  s z c z ę ś l i w y  los.
Wyświ et l a  n a j b a r d z i e j  z a w i k t a ne  s p r a w y  m i ł o s n e ,  h a n d l o w e ,  
s p a d k o w e .  O s t r z e g a  p r z e d  p s e u d o  - j a s n o w i d z a m i ,  k t ór zy  
s z u m n i e  s i ę  o g ł a s z a j ą  i w y k o r z y s t u j ą  P u b l i c z n o ś ć ,  n i e  m a ­

jąc  ż a d n e g o  d a r u  B oż eg o.
Tyiko p r z e z  k r ót k i  c z a s  o f i a r u j e  dla  d o b r a  ogółu,  k a ż d e m u  
h o r o s k o p  p rz y s z ł o ś c i  do  39 r o k u  k a l e n d a r z o w e g o  ty lko  z a  5 
zł .  n a t o m i a s t  b e z  h o r o s k o p u  1.50 zł. z n a c z k a m i  b e z  ż a d n y c h  

d o p ł a t .  P r z e ś l i j  d a t ę  u r o d z e n i a  i i m i ę  mat k i .
SfraHów, ul. Tomasza 15 m.  2.
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OBRAZKI SADOWE.
Próba miłości.

Czterech panów 'stara ło  
Sfjj  if jM SB się o ^ k ę  i se rce  młodej 

i bogatej wdowy, pani Ta- 
ff  Hł O S  de5s5ci®i w^aśeicielki wędli- 
wk niarni. Zawzięci® walczyli
§ g ^ | g  o jej względy i pulchna 
Wk J . m  w( ó̂wka nie mogła się zd« 
W S & c y d o w a ć  ne wybór. W resz­

cie oświadczyła im:
— Muszę poddać was próbie. Próba 

mi wskaże, który z was jest na m ęża 
najlepszy.

— Jaka to będzie próba? -— zainte­
resowali się panowie:

— Moja rzecz! Nie wasz interes.
Panowie pokornie czekali n© decyzję

swego ideału. Aż pewnej niedzieli pani 
Tadeiska naznaczyła każdemu ze swych 
konkurentów randkę na ulicy. Z każdym 
umówiła się oddzielnie o tej samej go 
dżinie, na czterech różnych rogach u* 
licy.

Każdy z panów, nie wiedząc o pozo­
stałych, stawił się punktualnie. Ale mi­
jały kwadranse i godziny, a wdówka nie 
zjawiała się...

Panowie tupali nogami i mruczeli 
w śeiek!e:

— Niema interesu kochać się zimą. 
Przez tę  wdowę nabawię się kataru.

Dopiero po dłuższym czasie, każdy 
z osobna spostrzegł, że na trzech po­
zostałych rogach, marznie trzech jego 
rywali.

— Aha — domyślili się prawie je-

z e  sm m m.
Oryginalne bilety.

Jak  wiadomo, wiele egzotycznych 
ptaków i zwierząt żywi się kasztanami. 
Aby powiększyć swój zapas kasztanów 
ogród zoologiczny w Dusseldorfie, w 
Niemczech, wprowadził dla młodzieży 
oryginalną opłatę  za bilety wstępu. Za 
trzy kilogramy kasztanów/ otrzymuje przy 
noszący je bezpłatny bilet wstępu.

Wsjmtmiszy dziadeE 
na świeci®.

O sta tn io  dow iedziano  się> iż naj­
młodszą b ab k ą  na św iec ie  jest jedna  
A m erykanka ,  która w wieku 35 lat, m a 
już wnuka.

O becn ie  w Budapeszcie  stwierdzo­
no obecność najm łodszego  z dziadków  
na świecie .

J e s t  to 34-!etni rolnik, który m ając  
iat 18, zaślubił 15 le tn ią  dziewczynę. 
Z tego m ałżeństw a narodziła się córka 
która w równie młodym wieku wyszła 
zamąż. Mając lat 14, zaręczyła się i 
w krótce wyszła zamąż za zgodą rodzi­
ców. Młoda m ałżonka powiła przed pa 
rom a dniam i córeczkę, która może się 
pochwalić przed całym światem , że po 
siada najm łodszego dziadka.

Fantastyczne pomysły 
wschodniego satrapy.

Domy maSowase w szachownicę. 
Z&Ksz golenia wąsów.

Panujący w Hajdarabadzie, państwie 
indyjskiem, pozostającem pod pro tek to ­
ratem Angiji, noszący tytuł Nizaraa ma 
haradża obchodzi w przyszłym roku 25- 
letni julileusz swych rządów.

Nizam Hajdarabadu jest najbogatszym 
spomiędzy indyjskich maharadżów. Roz­
porządza z osobistego majątku rocznym 
dochodem przekraczającym 10 mśljonów 
funtów. J e s t  tó niemłody już człowiek, 
bardzo ujmujący w obejściu, jak mówią 
ci, co go znają i posiadający zupełnie 
europejskie wykształcenie i wychowanie. 
Mieszka w stolicy swego państwa, która 
również nazywa się Hajdarabad. Ma tam

dnooześnie. — To jest te próba. Chce 
się baba przekonać kto dłużej na nią 
czekał. Kto mocniej z miłości zmarznie.

Pekolet zaczęli się schodzić do 
wdówki.

— Patrz pani — powiedział pierw­
szy, ściągając trzewik i skarpetkę, — 
jak panią kocham. Całe nogi z czekania 
odmrożone.

— Uszy widzę też zauważyła 
wdowa.

— Uszy frajer. Dopiero rta nogach 
pani moją miłość zobaczy. Całe popu- 
chnięte.

Drugi, jako dowód miłości prócz od 
mrożonych nóg i uszu przyniósł jeszcze 
odmrożony nos. Trzeci i czwarty ręce.

Wówczas wdowa w estchnęła  ciężko 
i z politowaniem pokiwała głową.

— Żaden z was dla mnie na męża 
niezdolny. Specjalnie chciałam, żebyście 
na mrozie postali. Dla próby. Bo u mnie 
w sklepie zimno i mąż jak skłonny do 
odmrożeń, to  nic nie wart. Nie wytrzy­
ma, jak mój pierwszy.

Zachwyceni pomysłowością wdowy, 
konkurenci chcieli jej urządzić owację.

Zle na tem jednak wyszli: Trzech 
odwieziono do szpitala, a Czwarty zdo­
ła ł  umknąć z przetraśniętvm nosem.

Właśnie wdowa, pani Tsdeiska s t a ­
nęła przed sądem, oskarżona o pobicie 
czterech panów.

Sąd zaaplikował jej 2 tygodnie a- 
resztu , plus koszty.

wspaniały, z bajecrnym przepychem u- 
rządzony, pałac w stylu maurytsń- 
skim.

Bawiąc w ojczyźnie Nizam ubiera się 
w powłóczyste, wschodnia stroje. S troje 
te  mają olbrzymią wartość, gdyż są 
wprost usiane perłami i drogiemi ka­
mieniami. W uszach nosi kolczyki z ol­
brzymich szmaragdów .lub brylantów.

Ponttimo swego europejskiego poloru 
Nizam Hajdarabadu miewa nieraz fanta­
styczne pomysły, godne wschodnich sa­
trapów. Niedawno np. rozkazał, nfay 
wszystkie domy w jego państwie zosta­
ły pomalowane w szachownice na dwa 
kolory zielony i czerwony. Kiedyś zabro 
nił swoim poddanym używania lasek, 
wychodząc z założenia, że laska może 
być używana do bójek. Niedawno zaka­
zał surowo golenia wąsów...

Po za temi drobnemi, choć może do 
kuczliwemi przykrościami, kióre od swe 
go władcy cie-pię poddani, je s t  on dla 
nich dobrym i wszyscy są z niego zado 
waleni.

Szczęśliwe telefonistki.
Niedawno ogłoszona statystyka wy­

kazuje, że spomiędzy angielskich urzęd­
niczek, największą ilość małżeństw za­
warły w ubiegłym roku telefonistki.

W przeciągu listopada wyszły zamąż 
22 telefonistki. W Anglji panuje zwy­
czaj, że telefonistka, która przepraco­
wała na swem stanowisku conajmniej 
sześć lat, wychodząc zamąż otrzymuj® 
jako gratyfikację posagową całoroczną 
pensję, Być może, że ta  właśnie oko­
liczność pomaga telefonistkom w zawie 
raniu małżeństw.

Kosztowne Kichanie!
W Meksyku została zaprojektowana 

ustawa, mocą której osoby, dotknięta 
katarem mogą się stać źródłem docho­
du dla skarbu.

Oczywiście nie chodzi tutaj o opo­
datkowania kataru. Sprawa dotyczy tych 
osób, jakie pozwalają sobie w miejscach 
publicznych na kichanie, wycieranie no­
sa lub plucie w sposób, który m oże 
sprzyjać roznoszeniu się zarazków. Nie 
chodzi właściwie o podatek w ścisłym 
tego słowa znaczeniu, h o t  o grzywny,

k tóre  jednak mają byś obliczane w z a ­
leżności od opłacanego przez obłożone­
go rsimi obywatela — podatku dochodo 
wego. Gzem większy podatek ktoś op ła­
ca, tem  większą grzywnę zapłaci za ki­
chanie.

Inowacja powyższa ma na celu, eby 
grzywny były dostosowane do stanu 
majątkowego obywateli, ponieważ za­
możni . meksykanie nic sobie nie robili 
z drobnych kar.

Cudowne ocalenie.
w miejscowości Hugo, u podnóża 

Kordyljerów, orzeł olbrzymiej wielkości 
norwał 9-cio miesięczne niemowlę, Der- 
linę Sanber. Dziecko zostało cudem u- 
ratowane, bowiem orzeł zawadził skrzy­
dłami o przewody elefetry«3zne wysokie­
go napięcia i został zabity. Spadł z 
dzieckiem, które ocalało dzięki temu, 
że było zawinięte w poduszkę i zawisło 
na gałęziach krzaków.

DziaoKO zapłaciło swą swą przygodę 
tylko kilkoma zadrapaniami i zupełnie 
nie straciło humoru, ponieważ nie zda­
wało sobie sprawy z niebezpieczeństwo 
na jakie było wystawione.

Sztuczna nafta.
W kopalniach węgla w Bethune, we 

Francji została otwarta pierwsza wyt­
wórnia sztucznej nafty Wytwórnia taka 
funkcjonuje już w Rosji sowieckiej i 
wykazuj® bardzo pomyślne rezultaty. 
W razie, gdyby produkcja sztucznej n a ­
fty w sposób masówy okazała się ’eko 
nomiczną, świat przeżyłby wielkie zm ia­
ny nietylko w dziedzinie gospodarczej, 
ale i politycznej, gdyż jak wiadomo, 
sprawa nafty jest niejednokrotnie pod­
łożem różnych najpoważniejszych kon­
fliktów politycznych.

Chce zasiąść na Krześle
eleKtrycznem.

Chory na serce  bezrobotny , m ie sz ­
kaniec N ow ego Jo rk u ,  R obert  King, 
przesłał obrońcy H au p tm an n a  list, w 
k tó rym  prosi, aby  pozwolono mu za­
m ias t  H a u p tm an n a  zasiąść na fotelu 
e lektrycznym .

King był, zanim zachorow ał na ser- 
ce, wykwalif ikow anym  robotn ik iem  i 
zarab ia ł  60 dolarów  tygodniowo. Gdy 
przed cz te rem a laty choroba zmusiła 
go do opuszczenia fabryki, pozostał 
bez pracy i zarobku, a żona jego i 
czworo dzieci cierpią wraz z riim o- 
k ru tną  nędzę. Lekarz stwierdził, że 
choroba serca u Kinga wciąż się k o m ­
plikuje, a s tan  jego pogarsza się ze 
względu na n iem ożność  przeprow adze­
nia kuracji.

W tych w arunkach , widząc, że nie 
m a dlań wyjścia, zdecydow ał się King 
pon ieść  śm ierć  na fotelu e lektrycznym  
i ofiarował się zastąpić skazanego  na 
śm ierć przypuszczalnego zabó jcę  dziec 
ka płk. L indbergha — H au p tm an n a .  
Niezwykła afera bezrobotnego  w ywoła­
ła wielkie w rażen ie  w opinji publicz­
nej.

AmeryKanKi chcą hyć 
pięKne.

Pom im o bezrobocia, k tó re  o p a n o ­
wało niemal wszystkie dziedziny życia, 
w branży kosm etycznej w Am eryce 
daje  się odczuw ać brak rąk. A m erykan  
ski kom ite t  opieki nad  bezrobo tnym i 
postanowił w sk u tek  tego  wyszkolić o- 
koło tysiąc bez robo tnych  dziewcząt w 
kosm etyce . Konjunktura dla wszelkiego 
rodzaju sa lonów  piękności panu je  o- 
becn ie  w A m eryce  znakom ita.  Nie 
zw ażając na ciężkie czasy, am erykanki 
wydają coraz więcej na up iększen ie  się. 
N iedaw no obliczono, że am erykańsk ie  
kobiety  wydały w przec iągu  roku na 
kosmetyki i salony piękności więcej, 
aniżeli kosztowała S tany  Z jednoczone 
cała w ojna, prow adzona z N iem cam i.
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Miłość i . uciła oficera
na żer reKinom.

W pierwszych dn ia ch  l is topada ,  r o ­
z egr a ła  się w S zang ha ju  n iezwykle  s e n ­
sacyjna,  a w sz czeg ó ła ch  swoich  s t r a s z ­
l iwa t ragedja ,  k tóra  ws t rząsnę ła  opinją  
publ iczną

Główną przyczyną  tej n ie s ły chane j  
i do  dnia dz isie jszego ca łkowic ie  n ie  
wyjaśnionej  t ragedj i  j e s t  mł oda ,  p r zy ­
s to jna Chinka,  córka  jed ne go  z wyso­
kich urzędników w prowincj i  J a n g  Tse-  
Tiang.  Obok niej  b o h a t e r e m  t ragedj i  
j est  o f icer  m a r y n a r k i  angielskiej ,  p o t o ­
me k s łynnego  brytyjskiego admira ła .

T ra g ’Czna miłość tych  dwojga  s k o ń ­
czyła s ię  s traszl iwą  śm ie rc ią  mło de go  
Angl ika,  w chwili ,  gdy miał  powróc ić  
do  Europy na pokładz ie  angiel skiego ©- 
krę tu  wojennego.  Dziewczyna  z S z a n ­
gha ju została  porwana p rz ez  n ie w iad o ­
myc h sprawców i up ro w adz on a  w g łąb 
kraju,  a do tą d  nie uda ło  s ię  wpaść na 
je j  t rop,

Noc nad Jang-Tse Tłang.
Sir  John  Rodney,  p o t o m e k  brytyj­

skiego a dm ir a ła  tego s a m e g o  nazwiska,  
który w XIII s tu lec iu  odniós ł  szereg  
wie lkich zwycięstw morskich,  służył  o- 
s tatnio w oddzia le brytyjskiej  marynark i  
s ta c jo no wany m w Szanghaju .

Prz ed  młody m of icer em cz łowiekiem 
b ardz o  zdolnym s tała  o t wor em droga do 
n a jw yższe j  kar  jery. Mieszka ł w eu r o ­
pejsk ie j  dzielnicy Szanghaju,  a pona dto  
po s ia da ł  mały  dom w dol inie  Jang-Tse- 
Tiang,  gdzie jako  zapa lony  myśliwy wy­
jeżdża ł  z końcem każdego  tygodnia  na 
polowanie  w okolicy.

Po dc zas  jednego  z polowań la tem 
b ie żącego  roku pozna ł  mł od ą ,  p rzystoj ­
ną  Chinkę.  Z a k o c h a ł  s ię  w r ie j  od 
pie rwszego  wej rzenia .  O d  pierwszej  
chwili ,  kiedy Europe jczyk  spotk a ł  Azja t  
kę  zaczę ła  się t ragiczna mi łość .

Rodz ice  dziewczyny nie chciel i  s ł y ­
sz eć  o jej związku \z Europe jczykiem i 
usi łowali  wydać  ją szybko za C hi ńczy­
ka mlrttó, !? młody oficer  chc ia ł  s ię % 

I żenić-
P r z e d  kilku tygodniami R ed n ey  d o ­

ił rozkaz  z brytyjskiej admiral ic j i  r.a- 
ihmiastowego powrotu  do Anglji. Wzy

Irm am a
Czwórka

Na t y m  ś w i s t k u  n ie  ma  nie n a ­
p isa nego ,  j e s t  więc z upe łn ie  bez z n a ­
c z e n i a  —  odp owiedz ia ł  s ę d z ia  ś ledczy.

Aime J o u b e r t  n a d s t a w i ł a  uszy.
—  K to  wie? —  zawo ła ła .— Czy pan 

sę d z i a  ma  pap ier ,  o k tó r y m  w spomina  
pan  dozorca?

—  Mam w sądz ie ,  w moim g a b i ­
nec ie .

—  T e r a z  nie m am y  n ic  do ro b o ty  
wrócę  więc z panem sędz ią  do sądu i 
pop ros zę  o te n  pap ierek ,  chcia łabym się 
ko ni eczn ie  mu p rz yp a t r zeć . . .

—  Służ ę  pani  —  od rzek ł  Pa we ł  de 
Gibray .

—  Czy m og ę  j u t r o  z r a n a  pochować  
t r u p y ? — sp yta ł  dozorca  Morgi .

Sę d z i a  ś ledczy sp o j r za ł  py ta jąc o  
n a  Aime Joub8r t .

—  k a i  o t e m  m y ś l e ć — odezw ała  s ię  
— p o t r z e b u j ę  ich jeszcze.

—  Trup  k o b ie ty  n ie  może  pozos tać  
t a k  d iugo,  j a k  t ru p  mężczyzny .  O b a ­
wiam  się,  aby  nie u l eg ł  zupe łn em u  r o z ­
k ładowi.

— To każ pan pochować  kobietę ,  
j ą  panom oddaję.  T ru p o n  musi  tu  po- 
zos taćy  prna jmnie j  5 dni .  ^

—  To zos ta n ie .
—  W c iągu pięciu dni,  j e ż e l i  in f o r ­

macje  ag en tó w  będą dokładne ,  człowiek 
t e n  będzie  poznany .

—  Co pani  zam ie rz a  p rzed s i ęw z ią ć?
—  Dowie  s ię  pan wk ró tce .
C z te r y  nasze  dz ia ła ją ce  osoby o p u ­

śc i ły  Mor gę  i uda ły  s ię  do sądu .
P a n i  Kos ior ,  po gr ążon a  w zadumie,  

n ie  myś la ła  o M aurycym,  a była już 
godz ina  pią ta .

A ge nt ka ,  k t ó r a  w c iągu  la t  o s i e m ­

wano go na  specjalny  po s t e ru ne k  w d e ­
pa r t a m e n c ie  marynark i  tu  zawarl i  m a ł ­
żeństwo,  zam ie rza jąc  n a s t ę p n i e  odpły­
nąć  r a z e m  do Anglji ok rę t dm  wojennym,  
który s ta ł  w porc ie  w Sz ang ha ju ,  gotów 
do  drogi .

Chinka  m ia le  przyjść wieczorem,  w 
p rzed d z ie ń  od jazd u  do m a łe g o  domk u 
w towarzys tw ie  wierne j  s łużącej .

D ługo  w noc  c z e k a ł  S i r  Rodney  w 
towarzys tw ie  s łuż ącego  na żonę.  C h in ­
ka ni& przyszła.  O świeci®, kiedy Rod­
ney ze s łu żącym znużeni  cz e k a n ie m  z a ­
snęl i ,  wdarl i  s ię do dom k u  zamaskowani  
chińczycy  i obezwładni l i  obu.

Of icera  rzu co no  na ba rk ę  ch ińsk ą  i 
p rzewiez iono  d o  najbardziej  wywołane j 
dz ielnicy  Szanghaju.

Tu  w piwnicy odbyto  n a d  n im sąd 
kapturowy O św ia dczono  mu,  że uwol ­
nią go, o ile da  słowo honoru ,  iż n ie  
spotka  się z nowoześ lubioną  żoną przed  
swą podróżą  d o  Europy,

Si r  Rodnay  nie zgodzi ł  s ię  na  pr o ­
pozycję.

W o b ec  czego  rzucono go znowu 
zwi ązanego  na ba rk ę  i wywiez iono  na 
pe łna  morze .

Zatoka rekinów.
N a s tę p n e g o  dnia rano  ch ińscy  poła ­

wiacze rek inów w t. zw. z a to c e  rekinów 
znaleźl i  człowieka  przywiązanego  do ska ł  
ł ańcuc ha m i .  Z c ia ła nieszczęś l iwego,  
który da wa ł  je szcze  oznaki  życia,  zwisa 
ły s t rzępy  mu nd ur u  brytyjskiego

C udem  unikną ł  o f icer  st raszl iwej  
śmierc i  od rekinów, k tórych  t t a d a  koło 
skał  krążyły. J e d n a k  b i jące o brzeg fale 
morsk ie  poraniły mu g łowę i ca łe  ciało.

Rybacy przewieź li  um ier a j ącego  do 
por tu  w Sza nghaju .  Na ty chm ia s t  w po­
ścig za ta jemniczą  barką  ruszyły łodzie  
policyjne.

S i r  J o h n  Rodney  zn a laz ł  s ię na  po­
k ładzie  okrę tu  wojennego,  który mie l  go 
przewieźć  do Europy.  Zmar ł ,  nie odzys 
kawszy przytomnośc i .  Tak  s ię  zakończy­
ła t ragiczna  mi łość  Chinki  i eu ro p e j ­
czyka.

a le  ja  b ę d ę  prowadzi ł a  da le j  j e g o  dzie  
ło. W r o g o w i e  je g o  b ę d ą  mie l i  t e r az  ze  
m n ą  do  czyn ie n ia .

RADJO.

Za zdemaskowania łapownictwa dwanaście kuł
Żona zamordowanego dziennikarza wykazała odwagę.

Z n a n y  d z i e n n i k a r z  a m e r y k a ń s k i ,  Wal  
te r  L igget t ,  r e d a k to r  n a c z e l n y  t y g o d n i ­
k a  „ A m e r i c a n ”, zos ta ł  z a m o r d o w a n y  
w M in n e a p o l i s  w o k r u t n y  s p p o s ó b .  Po 
licja a m e r y k a ń s k a  wszczę ła  d r o b i a z g o ­
w e  ś ledz tw o.

J a k  s ię  o k az a ło ,  W a l t e r  L i g g e t t  w 
s p o s ó b  b e z w z g l ę d n y  ods ł on i ł  t a j n e  ni 
ci, k tó re  łączyły u r z ę d o w e  osobis tośc i  
z M in n e a p o l i s  z g a n g s t e r a m i  t e g o  m i a ­
s ta .  L igge t  z da w a ł  s o b ie  s p r a w ę  z n i e ­
b e z p ie c zn y c h  k o n s e k w e n c y j ,  j a k ie  je go  
walka  przec iw g a n g s t e r o m  i u r z ę d n i ­
k o m  m o ż e  po c ią g n ąć .  „M us zę  być  przy 
g o t o w a n y  n a  w s z y s tk o "  — pisa ł  o n  w 
ze sz łą  niedzie lę  w s w o im  t y g o d n i k u .

Ostatnia przejażdżka.
W e  w t o r e k  wieczó r  o k o ł o  godz .  6 

po  z a k o ń c z e n i u  pr acy  r e d a k c y j n e j  Li­
gg e t t  wsiadł  do  s w e g o  a u t a ,  a b y  u d a ć  
się  d o  d o m u .  W raz  z n i m w a uc ie

na s tu  t r z y m a ła  w r ę k a  p rz e s z ło  s to  
sp ra w ,  w większe j  częśc i ważnych ,  od­
zyska ła  t e r a z  cały swój zapał .

Podc hod ząc  od wiadome go do n iew ia­
domego,  ro z t r z ą s a ł a  w sz ys t ko ,  n a m y ś la ­
ła  s ię ,  szuka ła ,  ł amała  sobie g ł ow ę .

U m y s ł  je j  w be zczy nnośc i  n ie  s t ę ­
piał .

B y s t r y  by ł  i pomysłowy,  ta k ,  j a k  
dhwnie j  i byłej  a g e n t c e  mogło  s ię  z da ­
wać,  iż n igdy  n i e  ro z s t a w a ł a  s ię  ze 
swemi  czynnośc iami.

Je d n a k o w o ż  między  brwiami  j e j  z ja ­
wi ła  s ię  g łęboka  zmarszczka .

—  Czy panią  co k ł opocze? — zapyt a ł  
de Gibray .

—  Ol i b a r d z o l — odpowiedz ia ła .
— Cóż ta k ie g o ?
— Szuk am na jsa mp rzód  związku,  

j aki  może  łączyć  h r a b ie g o  K u r a w ie w a  
ze sp rawą,  k t ó r ą  się t e r a z  za jm u je m y .

—  Więc  pani t ak  samo jak ja,  o t r z y ­
muje ,  że j * s t  w te m  pe wien  związek .

—  W y d a j e  mi s ię  to  n ie w ą tp l i w e m .  
Gdyby inaczej  było,  to d l aczegoby 
grobow iec  Kuraw ie w ów  wyb ra no  na 
skład ta je m ni cze j  ko re sp on de nc j i?

II.
—  A mnie  zda je  s i ę —  rzek ł  nacze l ­

n ik  policj i  ś ledcze j  —  że ludz ie  sz u k a ­
jący  mie jsca  na skład,  p rzypadkow o g r o ­
bowiec  te n  wybra l i ,  t e m b a r d z i e j ,  że 
tam  n ik t  nie pochowany.

—  A za tem n i k t  t a m  n i e  p r z y c h o ­
dził  —  dodał  komisarz.

—  Z a t r z y m u j ę  panów na  t e m — r z e ­
kła t r iu m fu ją co  agen tka ,  —  W ła s o e  s ło ­
wa panów s t w i e r d z a j ą  s łus zność  moich  
domysłów.  Tak ,  zwłoki  h r a b i n y  Kura-  
wiew wydobyto,  p r z e d  dw u d z ie s t u  t r z e ­
ma  la ty  i p rz ew ie z io n o  do R os j i .  O d ­
było się to  j e d n a k  ta je m n ic zo ,  ażeby  
nie  zwróc ić  uwagi  publ icznośc i .  W  ó w ­
czesnych  dz i ennik ach  wcale n ie  p i sano 
o tem,  k tóż  więc znać  m ó g ł  owe S Z C Ze ­

tA? ARSZAWA. 31 grudnia 
6 30 Kolenda 6,33 Pobudks do gimnasty  

ki. 6,36 Gimnastyka. 7.20 Dziennik poranny  
7.30 Muzyka (płyty). 7.50 Program  na dzień  
bieżący. 7.55 „Parę informacyp4. 1157 S y g ­
nał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. — 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 „Płytą za płytą41 
13.25 Chwilka gospodarstwa dom owego 13.30 
Z rynku pracy. 15.15 W iadomości o ekspor  
cie polskim. 15,20 Przegląd gie łdow y. 15,30 
Koncert ze sp o łu  H. Adamskiej — 16.00 S łu ­
chowisko dla m ło d z ie ży  szkolnej. 16.45 Ca­
ła Polska śp iew a 44 17.00 Odczyt, 17.15 „Płv- 
ty dba znawców". 17.50 S krzyrk a  językowa.  
18 CO Recital fortep ianow y. 18.30 S zk ic ł i te -  
racki. 18.45 Program na dzień następ, 18.55 
„Młodzież wiejska na progu N ow ego Soku 44. 
19.05 Koncert reklamowy. 19.35 W iadomo­
ści sportowe. 19 50 Pogadanka aktualna. — 
20.00 „Monolog sy lw e rs tro w y 44. 20.10 Melod- 
je o p erow e w  wyk. ork. P. R. pod dyr. J„ 
Ozimińskiego. 21 00 Dziennik wieczorny. — 
21.10 Obrazki z Polski w s p ó łc z e sn e ' .  21.15 
„Mała Orkiestra Polskiego Radja żegna rok 
1935”. 23.00 W iadom ości m eteorol.  d!a ż e ­
glugi pow ietrznej,  23.05 W eso ła  aud. sy l­
w e s tr o w a  z e  L w o w a  28.55 „Do naszych  
s łu ch aczów 44. 0.04 „Łańcuch życzeń" — aueL 
zbiorowa. 0.30 Muzyka taneczna (płyty).

zn a jd o w a ła  s ię żon a  i 10- le tn ia  c ó r e c z ­
ka.  G d y  L ig ge t to w ie  przybyl i  p rzed  
d o m ,  d z i e n n i k a r z  z a t r z y m a ł  a u to ,  o- 
tworzył  d r zwiczki  i p o m a g a ł  wysiąść  
ż on ie .  W t y m  m o m e n c i e  nagl e  zatrzy 
m a ł o  się in ne  a u t o  t u ż  za a u t e m  dz ień  
n ik a rz a  i j e d n o c z e ś n i e  n i e m a l  w y s k o ­
czyło z n i e g o  dw u  ludzi .  W o t w a r t e  
drzwiczki  p o n a d  g ł ow ą d z ie c k a  odda l i  
d o  Lig ge t ta  12 s t rza łów .

D z i e n n i k a r z  zos ta ł  t r a f io n y  12-tu 
ku l am i .  J e s z c z e  przez  pó ł  god z iny  
t rwała  je g o  ag on ja ,  p o c z e m  zmar ł .

Policja twierdz i,  że jes t  na  t r o p ie  
m o r d e r c ó w .

Śmiałe oświadczenie.
W d o w a  no z a m o r d o w a n y m  dz ienni  

ka rzu ,  p. Ed y ta  Ligge t t ,  k tó ra  była 
p o d p o r ą  m ę ż a  w w a lc e  z p r z e s t ę p c a ­
mi,  o ś w ia dczy ła  p r z e d s t a w i c i e l o m  
prasy:

—  Mój m ą ż  zos ta ł  z a m o r d o w a n y ,

W i l l a  w  o g r o d z i e  okolona świerkami
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 pokoje z  kuchnią. Taras, Hol.
Do sprzedania — tan io  n a  dogodnych  
w aru n k ach . Ew ent.do  w ydzierżaw ienia  

Tam że piękne parcele ogrodowe  
(17-letnie drzewka owocowe).  

W iadomość: L ekarz-D en tysta  MICHAŁ 
GREJN1EC w  C zęstochow ie II Aleja 24.

T w oją  w ystaw ę o k ie n n ą  o g lą  
d a ją  s e tk i  lu d n i—T w oje o g lo  
s z e n ie  w „SŁOW IE* czy ta ją  
ty s ią ce  lu d z i. D lh teg o  o g ła sz a j 
s ię  n a jc zę śc ie j w  „SŁOW IE"

gół y?
—  To prawda ,  ty lk o  j e d e n  h r a b i a  

Iwan.
—  P o w t a r z a m  znowu, że osob a  h r a ­

b i ego  nie po wi nna  być w«ale w m ie sz a ­
na  do ś le dz tw a  w te j  z br od ni  —  p r z e r ­
w ała  pani  J o u b e r t  dość n i ec ie rp l iwie .

—  Młody R o s ja n in  n ie  winien ,  w c a ­
le n ie  w in ie n ,  w sz y s t k o  s ię odbyło  bez 
j e g o  wiedzy.  J e a t  j e sz c z e  d r a g i  c z ł o ­
wiek,  ło t r ,  k t ó r y  dobr ze  wiedz ia ł ,  że 
gr ob owie c  pus ty ,  bo czy to zbl iska,  czy 
zda leka  mus ia ł  s ię  dowiady wać  w s z y s t ­
k ich  szczegó łów d o ty czącyc h  zab ite j  
h r a b in y .  Człowiek  te n ,  k tó re g o  mi  n i e ­
omyln ie  ws ka zu je  i n s t y n k t  nazywa ł  s ię  
F r a n c  M u e l l e r  w B e r l i n ie  i z u c h w a l ­
s t w o  do te g o  s to p n ia  do prow adzi ł  że 
w S zwaje ar j i  z ap isa ł  s ię  pod s w e m  
pr aw d z iw em  nazw isk iem.

—  L a r t i g u e s !  —  zawołal i  w szy sa y  
t r z e j  j e d n o g ło śn ie .

— Dowodów na to  n ie  mam,  ale g o ­
towani  przys iąc ,  że t a k  j e s t .  K ie dy  w 
mej g łowie  p r z e d s t a w i a  s ię  myśl  t ak  
w y r a ź n i e  i t a k  u p or cz yw ie ,  ba rd zo  
rzadko  bywa b łę dna  a w ty m  raz ie  
prawdopod ob ie ńs tw o  przechodzi  dla mnie 
w pewność .  P o p r z e d n i e  po szuki wan ia  
dowiodły mi,  że P i o t r  L a r t i g u e s  na leży  
do s t o w a r z y s z e n i a  ta jn eg o ,  k t ó r e g o  za ­
danie m j e s t  wyzysk  n a  w ie lk ą  skalę.  
Skądże  wiecie  pa no w ie  że t e r a z  nie 
z n a jd u je m y  s ię  wobec te j  bandy,  k tór e j  
j e d n y m  z g łó w ny ch  cz łonków musi  być 
L a r t i g u e s  jeś l i  n ie  sa my m nacze ln ik iem,  
bo m i s t r z e m  bywa  w pomysłach.

Nie z a w o d n ie  wskaza ł  g robowiec  Ku- 
rawiewów na  odpowiednie  mie jsce  do 
sk ła da n ia  k o r e sp on de nc j i  j e g o  wspó ln i ­
ków i rzeczy w iś c i e  nie  p o d obna  l e p ­
szego  wynaleźć,  gdyż  t r u d n o  p o d e j r z e ­
wać mę żczyznę  lub ko bie t ę ,  p r z y b y w a ­
jących  ze s m u t n ą  m i n ą  n a  c m en ta r z  i 
wchodzących  do g robow ca  z wiankiem 
n ie śm ie r t e ln ik ó w  w r ęc e .  Któż ,  n ie  b ę ­

dąc up rzedzony,  m óg łb y  co z łego  o tem 
p om yś le ć?

W s z y s t k o ,  co m ów i ła  Aime J o u b e r t  
odznacza ło  s ię  t a k  n i e p r z e p a r t ą  log iką,  
że ani  Gib ray ,  an i  j e g o  k o le dzy  n ie  
mo gl i  an i  s łow em  nic  z ś rzue ić .

Myśli  a g e n t k i  im się też  udz ie la ły .  
Po g ląd ,  j ak i  na  rzecz  mia ła ,  do n ich 
ta kże  przechodzi ł .

Dziwi ło ich ty l k o  j e d n o ,  zd u m ie w a­
ją c a  p rz e n ik l i w o ś ć  i n s t y n k t  p r aw ie  t e j  
ko b ie ty  k t ó r a  z a le dw ie  p rz e d  d w iem a  
god z in am i  pozna ł a  z a g m a t w a n ą  sprawę  
i j u ż  świ a t ło  zaczę ł a  rzucać  tam,  gdzie- 
oni sa me  ty lko  c iemnoś c i  widziel i .

C zy te ln ic y  w ie dz ą  o i l e  dom ysł y  
A im e  J o u b e r t  zb l iżone  b ył y  do rzeczy-  
wis to śs i ,  p o j m u j ą  więc to  t e m  bardz ie j .

P o  chwi low ym na m y śi e  a g e n t k a  mó ­
wiła dalej :

—  W s z y s t k o  p o t w i e r d z a  me  p r z y ­
puszczenia .  L a r t i g u e s  podróżow ał  za  
g ra n i c ą .  W id z ia no  go w r o z m a i t y c h  
k ra jac h .  Celem podróży  było p o rozu ­
m ien ie  s ię  ze swymi  wspóln ikami .  P o ­
te m  p rzyb yw a  do B ru k s e l i ,  zbl iża s i ę  
do P a r y ż a  i p r z y j e ż d ż a  t u  w re s z c ie ,  
aźeóy  popełn ić ,  a lbo  polec ić komu n o ­
wą zb rodn ię .

I  o k r u tn y m  t o n e m  Aime J o u b e r t  do­
dała:

—  O! go to w am  myśleć ,  że Pa n  B o g  
u ła tw ia  mi zemstę!  P r zedaw ni en ie ,  
u waln ia jące  go od ba ry ,  za dawne je g o  
czyny,  za m o r d e r s t w o  h ra b in y  K a r a -  
wiew i s tn ie ć  n ie  może  wobec n o w e j  
zb rodn i .  B ę d ę  m og ła  żądać  nad  nims 
w y m i a r u  sp ra w ie d l i w o śc i l

K a r e t a  za t r z y m a ła  się.
P r z y j e c h a n o  do sądu.
Wybi ło  pół  do szóste j .
P a n i  R o s i e r ,  zobaczywszy ,  k tó ra  go ­

dzina,  p rz ypo m nia ła  sobie  nagle ,  
Ma urycy  obieca ł  j e j  p rz y j ść  na  obiad 
p u n k t  o gzós te j .

d. c. n.
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